
Jarmark w stolicy 'odhala 
Dzi·§ 10 stron Cena numera 10 gr 

Co dzleD1tJ. 8 

L 

ustrowa,ae pismo Darodowe 1 katolickie 
Nr. 162 Rok && środa, dnia 15 lipca .936 

-...,-"'''''' . .. _.",-:-: ~. 'III .• . "I~ . ~"":=""'.'":~t"""" _ ,T'" .. 
j • 

Po złamaniu klauzul traldatu wersalskiego Niemcy nagwalt motoryzują swą armję 
lądową. Specjalną uwagę poświęcono, obok lotnictwa, samochodom pancernym i czoł· 
goin . . Ostatnio odoył się w· Winsdorj pokaz sprawności 5 pul/tU pancernego. Jak 
widać na zdjęciu nie było dla czołgów przeszkód; gruby mur rozleciał &ię pod uderze-

VO'1l Papen, którego zabiegom ,;zawdzię· 
cza" świat porozumienie Austrji z. Niem

cami_ niem ruchomej twierdzy w drobne kawałki. 
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Obóz Narodowy Jedyną twórcz'ą siłą polityczną w Polsce 
Są. ludzie w Polsce, robią.cy wraże

nie zjaw z innego świata. Niby polity
cy, niby statyści, znawcy życia spo
łecznego i gQspodarczego, a tak naiw
nie rozumieją. i takie dziecinne czynią. 
posunięcia. 

Czemu to przypisać? Ludzie ci są. 
odgrodzeni od współcześnie zachodzą
cych w polskiem życiu przemian. Nie 
odczuwają, jak się to określa, ducha 
czasu i ducha pokoleń idą.cych. Żyją. 
w kokonie dawno przebrzmiałych ha
seł, doktryn, teoryj, teoryjek. Patrzą. 
na przewalające się ży·cie polskie przez 
ok1,llary, nałożone przez obcych, a jeśli 
przez . swoich, ·to pod tych ostatnich 
wpływami pozostają.cych. 

Chciałoby się pod ich ooresem za
wołać: - Szaleni! Co czynicie? 

WYJDŹMY ZA ROGATK~! 

gdzie polski chlop i robotnik rozpro
stował ramiona, zakasał rękawy i 
szturmuje bez przestanku, bez wy
tchnienia w żydowski mur, - rośnie 
nowa Polska. 

Tam, gdzie 'polski straganiarz za 
pieniądze odjęte od ust dzieciom i so
bie, kupuje kilkanaście kawałków my
dła, kilka kos, kilo cukierków, prze
bywa z tym towarem szereg długich 

kilometrów, stoi potem z nim w naj
większym skwarze wiele godzin na 
placu targowym, walezą.c nlższemł ce
nami z Żydem, - rośnie nowa Polska. 

Tam, gdzie zbiedzony, resztkami 
gonią.cy polski chi op odsuwa od siebie 
garść żydowską., wypełnioną. złotem, 
- rośnie nowa Polska. 

I są. jeszcze w Polsce ludzie, któ
rzyby chcieli postawić tamę narasta-

Wyrok W procesie o krwawe zajścia 
w Krakowie 

W śród ska#anych ~ewa~ają oC41yrwiJście Żyd~i - Co »łOwi 
u~asadnietnJie wyrro'ku 

J( rak ó w. (PAT). Wczoraj w połud- niczący trybunalu podniósł m. in., że 
nie w sądzie okręgowym karnym w trybunał przy wymiarze kary jako 0-
Krakowie przewodniczący trybunału koliczności łagodzące przyjął dotych
s. o. dr. Bartynowski ogłosił wyrok w czasową. niekaralność części oskatżo
sprawie oskarżonych o pamiętne zaj- nych, zaniedbane ich wychowanie oby
ścia 23 marca br. w Krakowie. Z 0- watelskie i danie możności poprawy 
skarżonych zasądzeni zostali na kary: tym z zasądzonych, którym zawieszo-

Schiffer Izrael 1 rok i 3 miesiące, no wykonanie kary. 
Bronisław Skomil 1 rok i 6 miesięcy, 
Mayer Glasser 10 mies., Mendel Nadel 

niu fali nowych przeznacze11, chcieliby 
zatrzymać żywioł sztucznemi, słabemi 
stawidłami. Czy to nie zakrawa n~ 
dziecinną igraszkę, na budowanie 
domków z kart, na bezsilne szamota
nie się ryby ·w matni sieci, czy to nie 
są ostatni~ podrygi, ty~h którzyby 
chcieli zostac, a odejśc muszę? 

JEDYNA TWÓRCZA SILA 
POLITYCZNA 

Idea narodowa, wyrastająca z naj
głębszych pokładów świadomości na
rodu polskiego, z jego historji, dziejo
wej tradycji, istoty kultury, bierze we 
władani~ wszystkich pełno\vartościo-
wych Polaków. • 

Bo idea narodowa jest jedyną twór
czą siłą polityczną w PolEca. Ona mo
bilizuje narodową energję i pcha ją we 
właściwe łożyska. 

Kto dziś, po za Obozem Narodowym, 
kształtuje życie polskie, widzi je3'o 
bolączki i na te braki, w gral1lcach 
swych możliwości, znajduje środki? 

Kto, jeśli nie Obóz Narodowy po
trafił wykrzesać entuzjazm w masach, 
wyrwać je z bierności, pchnąć na tory 
walki o prawo do życia, do rozwoju, 
do zmagań o polski zagon? 

WALKA O ZAGON 
Patrzą.cy doniedawna z zupełną. 

niewiary w beznadziejną przyszłość 
chłop polski, gnieżdzący się w przelu
dnionej zagrodzie, oraz robotnik, nie. 
mający co włożyć do ust, '\yzią.ł się do 
handlu. Zaczął zakładać stragany, 
sklepiki i sklepy. I co dziś widzimy po 
polskich miasteczkach, osadach 
i wsiach? Ze siół Żyd w wielu poła
ciach znikł zupełnie, albo też dni jego 
są. po liczone; w osadach i miastecz
kach tworr'1 się polSkie mieszczań
stwo, to mieszczaństwo, którego brak 
tak ujemnie zacią.żył na przeszłości 
Polski. . 

RUC.QWANIE KOMUNIZMU 

A kto jedynie skutecznie i planowo 
walczy z komunizmem, z oparami 
czerwonego wschodu, jeśli nie Obóz 
Narodowy. Komunizmowi nie można 
tylko przeciwstawiać przepisów na, 
papierze. Rugować komunizm, zatrzy
mywać jego postęp, można przede
wszystkie m szczepieniem idei narodo
wej, wyrywaniem Polaków z obrębu 
wpływów żydowskiego oddziaływania, 
obsoozaniem ich na własnym, choćby 
najskromniejszym warsztacie, dawa
niem przynajmniej minimum egzy
stencji. W tym kierunku pracuje \Vła. 

, śnie Obóz Narodowy. 

* 
Kto poza Obozem Narodowym z 

pełnym poczuciem odpowiedzialności 
myśli i działa dla Polski? Kto tworzy, 
a nietylko konsumuje i trwoni? I dla
tego też idziemy, my Obóz Narodowy. 
ku nowemu układowi stosu~ów. ku 
przyszłości, ku zwycięstwu. 

Polaku, i ty Polko, żyją.cy może je
szcze pod wpływem narzuconych 
wam programowych "bezprogramów", 
otrzą.śnijcie się z obcych nalotów, 
spójrzcie na Polskę własnemi oczyma, 
wyjdźcie za rogatkę w szeroki, polski 
teren, zmieszajcie się z tłumem, z ,;1'0-
boczym gminem", a przekonacie się, 
co w Polsce dokonywuje się. Polaku! 
Niechaj twoje serce udrzey w rytm 
serc całego narodu, niechaj twa myśl 
zestrzeli Się w jedno ognisko, poczuj 
się członkiem wielkiej, narodowej 
wspólnoty. 

Kto idola wyrwać się z wysysają
cych wszelką. moc zacisznych, zielo
nych gabinetów, rozen\'ać obręcz wro
gich mamideł, ściskają.cych mu skroń, 
wejść pomiędzy polskie zagony, wsłu
chać się w poszum wiatru, idącego z 
p61, od zagród wieśniaczych, od pol
skich osad i miasteczek, gdzie rośnie 
front polskich straganów, wsłuchać 
się w mowę ludu, ten może potrafi ro
zeznać się w idących, nowych czasach, 
w narastającej fali. 

1 rok i 6 miesięcy, Jan Jarosz 1 rok, 
Andrzej Widomski 10 miesięcy, Be
J-isz Ginter 10 miesięcy, Leon Kinreich 
10 miesięcy, Leisor Weisbart 1 rok 9 
miesięcy, Nusym Pinczowski 1 rok i 3 
miesią.ce, Icek Haim Podwójny 1 rok 
i 6 miesięcy, Fryderyka Gruenschlag 
1 rok i 6 miesięcy, Stefan Pustelnik 
1 rok i 4 mies., Haim Schacht 2 lata, 
Jezuchim Jaeger 1 rok i 8 miesięcy, 
St. Pają.k 1 rok, Mojżesz Heller 1 rok 
i 3 miesiące, Mojżesz Bodek 10 mie
sj~cy. 

Wyrok 

Tam, gdzie ciężka harówka od ra
na do wieczora, gdzie, jak lud mówi, 
"na pysku" upada się o.d wysiłku, 

16-tu zasą.dzonym na karę od 5 do 
11 miesięcy trybunał wykonańie kary 
zawiesił na lat 5. 10 oskarżonych unie
winniono. 

W uzasadnieniu wyroku przewod-

w procesie adw. Hofmokl-Ostrowskiego 
AtIw. Hof-rnold - QswowSlki ska~any ~o8ltal na 3 nties. are~u 
i po~ban.cienie praw wykonuwania $WWodu ~la pr~eciąg lat 10 

War s z a w a. (Tel. wl.) W ponie
działek wieczorem, po przemówieniach 
prokuratora i obrony, zapadł wyrok w 
głośnym procesie adw. Hofmokl
Ostrowskiego o obrazę rządu. Sąd 
grodzki uznał oskarżonego winnym i 
skazał go na 3 miesią.ce aresztu i po
zbawienie prawa wykonywania zawo-

du adwokackiego na przeciąg lat 10. 
Wniosek obrony, ażeby środ~k zap~ 

biegawczy uchylić w stosunku do adw. 
Hofmokl - Ostt'owskiego, sąd odrzucil, 
a oskarżonego odstawiono zaraz do 
więzienia na Mokotowie. Skazany za-
łożył apelacię ()d wyroku.- (w) 
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Niemiecko-austrja-ckie porozumienie a sytuacja międzynarodowa i interesy Polski 
Porozumienie niemiecko - austrjac

kie - chociaż po stronie Berlina i sto
ją.cego za porozumieniem Rzymu jest 
raczej grą dyplomatyczno-taktyczną, 
niż faktycznem rozwiązaniem sprawy 
- jest mimo to niewątpliwie pierw
szorzędnym faktem politycznym. 

N ależy mu się przyjrzeć zarówno 
na tle obecnej sytuacji międzynarodo
wej, jak ze stanowiska interesu Polski. 
Czynimy to poniżej kolejno, zaczyna
ją.c od uwag natury ogólnej. 

Treść układu Rzeszy Niemieckiej z 
Austrją jest w zwięzłych słowach na
stępująca: niezawisłość republiki au
strjackiej uznana zostaje uroczyście 
przez Niemcy; hitleryzm w Austrji nie 
będzi" przez Berlin wspierany, lecz 
przez rząd wiedeński nie będzie tłu
miony. 

Dodać należy - co w układzie nie 
zostało głośno powiedziane, a co się 
rOi.umie samo przez się, - że ewentu
alność restauracji Habsburgów odpada. 

Co Niemcy dały? Dlaczego dały? 
W odpowiedzi należy oddzielić fakty 
pozorne od istotnych. Atoli, by w kla
syfikacji tej nie uczynić nłędów, trze
ba zbadać ogólne podłoże europejskie. 

Na Zachodzie czeka Niemcy prędzej 
czy później żmudna negocjacja lokar
neńska. Coprawda do tej pory niema 
zapowiedzi, by rząd Rzeszy rychło dal 
zadowalają.cą odpowiedź rządowi bry
tyjskiemu na jego "kwestjonarjusz" 
z 7 maja, a w Londynie patrzą. na tę 
zwłokę z niecierpliwością. Z drugiej 
jednak strony nie wypada Niemcom 
ociągać się nadmiernie z postawieniem 

Porozumienie niemiecko-austrjackie 
zaskoczyło nietylko Francję i Anglję, 
przygotowujące się do brukselskich 
rozmów państw lokarneńskich, ale 
również oczywiście, i to tem bardziej 
kraje Małej Ententy, z których najdo
tkliwiej odczuje to CzechoSłowacja, 
bezpośrednia sąsiadkaNiemiec i Austrji. 

A Polska? Czy rząd polski był przez 
przyjazny mu rząd niemiecki poinfor
mowany o te m, dokąd szybkie tempo 
rokowań Wiednia z Berlinem pod 
stanowczym wpływem Rzymu zmie
rza? Odpowiedzi na to pytanie polska 
opinja publiczna od polskiego mini
sterstwa spraw zagranicznych niewąt
pliwie nie otrzyma, zniewolona nadal 
orjentować się według tego, czego się 
o polityce polskiej dowiaduje z zagra
nicy. 

Jak ocenić należy porozumienie nIe
miecko-austrjackie ze stanowiska inte
resu Polski? 

Pod względem gospodarczym mówi 
się, że Berlin domaga się od Wiednia, 
aby cały kontyngent węgla, nabywany 
przez Austrję w Polsce, brany był w 
przyszłości z Niemiec. Należy oczywi
ście odczekać, czy się to doniesienie 
potwierdzi; ma ono jednak pewne ce
chy prawdopodobieństwa. Niemcy bę
dą się tłumaczyli w Warszawie, że bliż-

sza koszula ciała, niźli suknia. A wy
jaśniać nie potrzebujemy, że, gdyby do 
tego doszło, byłoby to dotkliwe uderze
nie w interesy gospodarcze Polski. 

Politycznie - porozumienie nie
miecko-austrjackie wzmacnia oczywi
ście Niemcy, tem bardziej, że za niem 
stoją. Włochy. I Niemcy, odraczając 
swą ofensywę na Austrję przez skiero
wanie tam swojej polityki na tory po
kojowej penetracji wewnętrznej, mogą 
skoncentrować swe siły ekspansywne 
w kierunku południow()-.wschodnim i 
wschodnim. 

Że położenie Czechosłowacji staje 
się trudniejsze, o tem wspomnieliśmy 
już powyżej. Porozumienie berlińsko
wiedeńskie podminowuje Niemców su
deckich. 

Polska będzie musiała swą czuj
ność spotęgować, jeżeli nie chce zapła
cić także politycznych kosztów zbliże
nia się Austrji do Niemiec i wzrostu 
wpływów i prestiżu Niemiec. Przytem 
sytuacja Polski jest skomplikowana 
przez to, że Niemcy wraz z Włochami 
(i w przyszłości Austrją) reprezentują 
świat nacjonalisty-czny, antykomuni
styczny. 

Narazie ograniczamy się do tych 
krótkich uwag; do szczegółowe~ omó
wienia tego zagadnienia powrócimy. 

Zamordowanie przywódcy 
monarchistów hiszpańskich 

konkretnych propozycyj, gdyż Hitler Calvo Sotelo, 
w swym "planie pokoju" z 31 marca 

ał'es~tou~allego u~'~edllio, znal,eziono ~anlO"
dOtłJał"ego na cm-entaJ'zu 

liCZYł się z czteromiesięcznym termi
nem "okresu przygotowawczego" w 
ciligu którego miałby wyłonić się przy
najmniej zarys zachodniego planu 
gwarancyjnego. Ten okres mija nieba
wem, bo z dniem 1 sierpnia. Do tego 
więc czasu winno nastąpić coś, coby 
uważać można za początek likwidacji 
stanu tymczasowego nad Renem. 

Niemcy spodziewały się, że do ro
kowań tych przystąpią w najlepszej 
"formie". Spodziewały się więc roz
luźnić do tej pory front mocarstw za
chodnich i pokładały nadzieje na Lon
dyn. Ale nadzieje zawiodły. Francja 
i Anglja trzymają mocn-l ze sobą. 

Właśnie to powoduje w kołach ber
lińskich zaniepokojenie i uczucie od
osobnienia. W warunkach tych jedy
ną nadzieją są - Włochy. Trzeba za
tem zjednać sobie przyjaźń Rzymu, by 
mieć plecy ubezpieczone conajmniej 
od tej strony. Nie można więc negocja
cji austriackiej oddzielić od owego 
podłoża, na którem rysują się z całą 
wyrazistością interesy pokrewne Rzy
mu i Berlina. 

M a d r y t. (P~T). Gwardja cywilna I ni.a rodzi~a .nie otrzymała żadnych 
aresztowała dZiś zrana wybitnego WIadomoścI o Jego losie: 
:przywódcę mona~'chistó~ hiszpańskich P a ryż. (PAT). Havas donosi z Ma-
I szefa. m~:marchlstyczneJ gru~y parla- drytu: 
mental nCJ w ~ortezac1~ depo <:;alvo SO-\ Na cmentarzu w Madrycie znale
telo, który ~vlelokrotl1Ie man~festował ziono trupa przywódcy monarchistów 
swe sy~patJe na rz.e~z. ustroju faszy- hiszpańskich Salvo Sotelo. 
stowsklego. Od ChWIh Jego aresztowa-

Nowa katastrofa kolejowa w Polsce 
Na stacji SkarżysIw - Ha'mienna pociąg to'Wa'ł'owy zderzył 

się z n'łlanewrującY'm - Skutki ~deNlenia 
S kar ż y s k o - K a m i e n n a. (P. Stępień z Miechowa został ciężko ran-

A. T.). Wczoraj o godz. 4 na stacji ko- ny. Odwieziono go do szpitala. 
lejO\vej Skarżysko-Kamienna zdarzyła Skutkiem katastrofy jeden tor ko
się katastrofa kolejowa. N a wjeżdża- lejowy został uszkodzony na długoścl 
jący na stację zbiorowy pociąg towa- ok. 40 mtr., drugi zaś zatarasowany. 
rowy nr. 98/89, przybyły z Koluszek, Przerwy w ruchu jednak nie było. 
najeChał z prawego boku parowóz ma- gdyż komunikaeja Odbywała się z 
newrowy. Pomimo sygnału zwrotni- przesiadaniem. Po uprzątnięciu i na
czego parowozu nie zdołano zatrzy- prawieniu toru o godz. 13.30 wznowio
mać. Nastąpiło zderzenie, skutkiem no komunikację normalną. 
czego parowóz manewrujący został Na miejsce katastrofy przybyły po·· 
wyrzucony z szyn. Z pociągu towaro- ciągi ratunkowe oraz pomoc sani tar
wego 10 pustych wagonów zostało na. Przybył również prezes radomskiej 
skutkiem uderzenia wyrzuconych z I dyrekcji PKP., inż. Czernecki. Władze 
szyn i uszkodzonych. Jeden z konduk- kolejowe i sądowo-śledcze prowadz~ 
torów pociągu towarowego zdążył wy- na miejscu dochodzenia. 
skoczyć z pociągu, drugi - Zygmunt 

2.000.000 zł nadużyć w Grudziądzu 
Nowy kw,iatek "radosnej twórcz-ości" UJ gospodarce Komu

nalnej Kasy ~c~ęthwści 

Bo wiadomo, że to, co Rzeszę naro
dowo-socjalistyc2lnę. dzieli od Italji fa
szystowskiej, zwie się - kwest ją au
strjacką. Hitleryzacja Austrii jest dla 
Rzymu równie upiornem widmem, 
jak dla lIitlera restauracja Habsbur
gów na wiedeńskim tronie, dokonana 
przy życzliwem spojrzeniu Mussoli
ni'ego. Dobrze więc oddalić to widmo, 
jeśli istnieją ku temu dro-gi. Drogą taką 
jest kompromis: układ Berlina z Wied
niem, gwarantujący niepodległość 
Austrii w zamian za niemieszanie się 
do kwestji hitleryzmu na terenie repu-
bliki austrjackiej. G r u d z i ą d z, 13. 7. - Po niedaw- prokuratora po przeprowadzeniu uzu-

Zbyt przejrzyste są spo-idła tej bu- no odbytym procesie Twardowskiego, pełniają.cych dochodzeń przeciw b. dy
dowy, którą dyktowała wyłącznie ra- b. starosty dzi'ałdowskiego i wszczęciu rektorowi kasy, b. zarządowi oraz b. 
cja położenia dyplo-matycznego, aby spraw karnych przeciw b. staroście radzie kasy. 
móc wierzyć w jej trwałość i wy trzy- świeckiemu, Krawczykowi oraz b. bu- \Varto podkreślić, że kasa szczegól
małość na dłuższy dystans. Zwycięży- downiczemu powiatowemu Suchockie- nie hojnie udzielała kredytów przed 

mu w Nowemmieście, ma się zająć wyborami sejmowemi w roku 1930. 
ła tu dyplomacja nad polityką. Pro- prokurator również skandaliczną go- Dyrektorem kasy był Józef Wojcie
blemy potrafiono obejść, ale z ich roz- spodarką K. K. O. pow. grudziądzki-e- chowski, do niedawna radny miejski 
wiązaniem nie posunięto się o krok go. z ramienia "sanacji". Poza tern przez 
naprzó? . . ., KaRa ta znajduje się obecnie w lik- pewien czas był naczelnikiein kasy b. 

Czy~ przez s?botm .układ zmIelll Slę widacji, a na posiedzeniu rady powia- starosta grudziądzki Niepokulezycki, 
zasad.m.cze o~l1cze hItlery.~mu, który towej, odbytem w dniu 11 b. m., złożył który obecnie jest wlcewojewodł w 
przecIez uwaza "Ansc~luss za pOds~a-1 radny Wyganowski z ramienia komi- Tarnopolu. 
wowy - wręcz symbohczny wobec me- sji rewizyjnej rewelacyjne sprawozda- \V celu pokrycia części strat kasy 
mieckości Austrji -: punkt programu nie za czas poprzedzający likwidację był zmuszony powiat, który jest zwię.z
politycznego Trzeciej Rzeszy? kasy, w którem przytoczył jaskrawe kiem poręczającym kasy, sprzedać Po-

Między Berlinem i 'Y"iedniem na- wypadki szkodliwej i lekkomyślnej wiatową. Centralę Elektryczną., nabytą. 
stąpiło zawieszenie bronI. Trwały po- gospodarki kasy. _ przez elektrownię Gródek. Pozatem 
kój igst rzeczą. znacznie trudniejszą· Z tego powodu poniosła kasa około kasa domaga się obecnie waloryzacji 
Problem pozostał nadal. dwa miljony strat, co w konsekwencji długów hipotecznych, spłaconych w 

Pod tym względem ma ostatni u- doprowadziło do likwidacji kasy. Ra- czasie dewaluacji, co WYWOłuje wiel
kład niemieck()-.austrjacki niejedno po da powiatowa po wysłUChaniu sprawo-I kie rozgoryczenie wśród zaintetesowa
dobieństwo z polsko-nlemi&ckiem od- zda.nia uchwaliła upoważnić komisję nych. 
prężeniem z r. 1934. , rewizyjnę. do skierowania sprawy do ,-

! 

Zboże 
z tegorocznych zbiorów 
Warszawa. (Tel. wI.) Na rynku 

zbożowym pojawiło się żyto, pochodzą
ce z tegorocznego sprzętu. Żyto to 
sprzedawane jest po cenie 12.75 do 13 
zł za korzec. (w) 

Sprawa eksmisji 
z lokali' prze1mysłowych ' 

i handlowy'ch 
War s z a w a. (Tel. wł.) Krążą po

głoski, że już wkrótce będzie ogłoszo
ny dekret Prezydenta Rzplitej, regulu
jący kwestję eksmisyj z lokali handlo
wych i przemysłowych. Dekret ma; 
wprowadzić zasadnicze zmiany w zno
welizowanej ustawie o ochronie loka
torów. Według tego dekretu . lokale 
handlowe i przemysłowe będą korzy
stały w dalszym ciągu z dobrodziejstw: 
ochrony lokatorów, jeżeli lokal han
dlowy lub przemysłowy nie zmienił 
swego właściciela, albo jeżeli lokal nie 
zmienił swego przeznaczenia. (w) 

,. 

Zasadnicze orze-czenie 
. SądU Najwyższego 

War s z a w a. (Tel. wl-Y Pierwsza 
izba karna Sądu Najwyższego ogłosi
ła zasadnicze orzeczenie w procesie 
w sprawie zajść na wsi, wynikłych na 
zgromadzeniu, zwołanem przez Stron
nictwo Ludowe w jednej z miejscowo
ści Małopolski .wschodniej. Zagadnie .. 
nie, stanowiące podstawę do uznania 
wiecu tego za niedozwolony, obracało 
się około pytania, czy wiece pod gołem 
niebem wymagają zgóry zezwolenia ze 
strony władz administracyjnych. Sąd 
Najwyższy uznał, że zezwolenie na od
bycie wiecu pod gołem niebem musi 
być uzyskane przed jego odbyciem. W 

. ten sposób wszystkie zgromadzenia 
wiejskie muszą być uprzednio zgłasza
ne. (w) 

OdSlkodowa1ni.a za za'ginione 
p'rzesyłki pocztowe 

War s z a wa. (Tel. wI.)' .Minisfer
stwo poczt ogłosiło wysokość odszko
dowania, jakie będzie płacone za zagi
nione przesyłki pocztowe w obrocie 
zagranicznym. Po podpisaniu przez 
Polskę zawartych konwencyj poczto
wych odszkodowania te będą. przera
chowane według kursu 170 zł = 100 
frankom złotym. Odszkodowanie za 
zaginione listy polecone, wysyłane za
granicę, wynosić będą 85 zł. (w) 

Ostre zarządzenia 
antystraj<kowe 

Strasburg. (PAT). W związku z 
wciąż trwającemi w zagłębiu Lotaryn
gji strajkami i manifestacjami. pre
fekt departamentu Moseli wydał nad
zwyczaj ostre zarządzenie, w myśl któ
rego każdy cudzoziemiec, zamieszany 
w manifestacje lub w organizowanie 
strajku, zostanie natychmiast aresz
towany i bezapelacyjnie wydalony z 
granic Francji. Zaznaczyć należy, że 
większość górników w Lotaryngji sta
nowią Włosi i Polacy. 

Przemianowanie 
nazw polskich 

K a t o w i c e. (PAT). Jak donoszą. 
opolskie "Nowiny Codzienne", w po
wiecie opolskim przemianowano na
zwę miejscowości z polskich na nie
mieckie, a mianowicie: Dąbrowicę na 
Eichgrund, Sławice na Preisdorf, Za
krzów-Turawę na Hochfelde; w powie
cie raciborskim: Babice na Jungbir
ken, Bolesławów na Bunzelberg, Bien. 
kowice na Berendorf, Dolędzin na Lu
dwigstal, Szymonice na Simforst, Sta
nicę na Standorf, Sudów na Trach
kirch. 

Przed konfe-rencją 
W Bru1ksen 

R z y m. (Tel. wł.). Rzą.d włoski 0-
trz'ymał zaproszenie premjera belgij
skIego van Zeelanda na konferencję 
przygotowawczą mocarstw lokarneń
s~ich w Brukseli. Rząd włoski posta
wlł dwa. warunki, od których uzależ
nił wzięcie udziału w konferencji, a 
mianowicie uchylenie gwarancji, wza
jemnej pomocy na Morzu śródziem
n~m, .oraz zaproszenie na konferencję 
NIemIec. __ '_~.--" __ -'-~ __ ._ 



t.ączność Gdańska z Poł'ską 
na przestrzeni dziej.ów 

W połowie XV wielm na 
Pomorzu gdalisltiem nieza· 
dowolnie z panowania krzy. 
żaków wzrastało coraz bar· 
dziej. Cała łudność pomor' 

ska, wraz z Gdańsltiem, zaczęła żywić nie· 
nawiść ku swym bezwzględnym ciemie.zcom, 
a sympatje swoje zwracała ku Polsce. 

W roku 1450 powstaje Związek PrusId, 
wymierzony przeciw zakonowi. W raku 1454 
stany pruskie wypowiedziały posłuszeństwo. 
Jako pierwsi wystąpili gdańszczanie, laórzy 
w dniu 4 lutego 1454 p(}lVstali zbrojnie 
i zmusili do poddania się załogę zamku 
krzyżackiego w GdU/isku. Zamek ten zbu· 
rzyli doszczętnie. W ciągu miesiąca padło 
na Pomorzu gdańskiem 56 zamków ltrzy· 
żackich. 

Kazimierz Jagiellończyk wysłuchał próśb 
stanów pruskich i w dniu 6 marca 1454 
ogłosił "akt inlcorporacyjny" o włqczeniu 
Pomorza i Gdańska do Polski. W wojnie 
z krzyżakami, -- ]3.letniej - gdańszcza. 
nie nie żałowali ani krwi ani mienia, byle 
dopomóc 1trólowi polsltiemu w doszczętnem 
zmiażdżeniu potęgi krzyżackiej. Gdań,szcza· 
nie wydatkowali na ltoszta wojny z krzyża. 
kami, według stopy dzisiejszej, przeszło 30 
milj. złotych. 

Król Kazimierz lagiellończylt, kiedy po 
raz pierwszy zjechał do Gdańska w r. 1457, 
powitany został triumfalnie przez miasto, 
wyzwolone od lcrzyżaków. Król nadał mia· 
stu przywileje, a m. in. zezwolił, by herb 
miasta - dwa białe krzyże na czerwonem 
polu - ozdobiony wstał królewską koronq. 

Polska "'orona T.rólewsha do dnia dzi· 
siejszego zdobi sztandar gdański. 

Spłonęły żyw/cem 
s t a n i s ł a w ów (P AT) W Hosto

wie pow. Tłumacz wybuchł nocą. pożar 
w zagrodzie Iwana Januta. Ogień prze
rzucił się na są.siednie gospodarstwa. 

W jednej ze stodół spały dwie 
dziewczynki lO-letnia i 13-letnia Grze
gorczykówne, które żywcem spłonęły. 

'YLL 

.® 
W tygodniku satyrycznym "Szpilki" 

czytamy: 
Zą rządów rpremjera Składkowskiego 

mówią, że ... 
Zapowiedziana zmiana na stanowisku 

ministra s.praw wewnętrznych pozostaje 
w ścisłym związku z porannemi inspek
cjami ,premj&ra. Gen. Składkowski przy· 
był 'P~wnego dnia o godzinie 8-mej do Mi
nisterstwa Spraw Wewnęty'znych i nie za
stał ministra na 'Posterunku. 

* IV rub-ryce "To i owo" zamieszcza "Ku-
rjeT Zacho'dni" nastę.pu iący a!ktualny wier
szyk, p. t. .,Pani sędzina". Posłu~hajmy: 
"Mężuś ślepej Temidzie z godnoście, 

kapłani!, 
karał... sądzi L ganił, 
zaś żona, ni& w mózg- bita matrona 
i przez naturę hojnie wyposażona sprytem, 
robiła niez'ły interesil, p'rzytcm. 
Był "odpływ sprawiec11 i,,'osci " i .. przy

pływ" g-otówki. 
Do akt wędTował wyrok. do gal':;ci ... 

lapów.Jd, 
Rzecze ktoś mote: "Tfu! sura wa nie-

czysta!" 
Oczywista. Lecz, mogąc. !któż z okazji 
. nie ko,rzysta? 
Wszak bylo to "prywatne". Bez ujmy 

6ędziemu. 
Ot pO"J}l'ostu, jak żona, 'pomaga jemu 
latać budż e t.., dochody z stopą potrzeb 

równoważyć 
i niema chyba pl'Zyczyn. 'kogoś ,tu 

potwarzyć. 
A że w naturze nic nie ginie, 
Grofli pani sędzinie proces ... 
Grzywna ... może koza". Połknie przykrych 

słówek. 
Uszcz'lmie ja:kiś odsetek z funduszu 

łapówek, 
zawsze jednak. choć znaczna część 

"krwawicy" spłynie, 
(:()ś tam w saldzie zostanie i łebSikiej 

sędzinie. 

5::'hichot." 

Numer 162 bRĘDOWNIK, sroaa, linia: t5 lip'ea: 19M S{rona ! 

Delega[ja kupców żydowskich 
U premiera Składkowskiego' 

Bewelac.ie lwasy ,~ydows '~iej o wynU'OJu interwencji 
Prasa żydowska drukuje następu- ści do tego, by komukolwiek w Polsce 

ją.cy komunikat: działa się niezasłużona krzywda. Każ-
"Dnia 11 lipca p. prezes rady mini- dy obywatel kraju bez różnicy wyzna

strów, gen. Sławoj-Składkowski, przy- nia i narodowości winien spokojnie 
ją.ł na aUdjencji delegację rady na- zajmować się pracą na swoim odcin
czelnej kupiectwa żydowskiego, złożo- ku, rząd zaś gwarantuje bezpieczeń
ną. z prezesa rady p. Mayzla, prez. Gep- stwo i równe bez wyjątku traktowanie 
nera, prez. J. Lewsteina (Łódź) i prez wszystkich warsztatów pracy." (Pod
inż. Rawenokiego (Wilno) oraz dF kreślenia prasy żydowskiej - przyp. 
inż. Zajdemana." "Orędownika"). 

"Delegacja przedstawiła sytuację "Delegacja kupiectwa złożyła w to-
kupiectwa żydowskiego, atakowanego ku audjencji p. premjerowi uchwały 
przez ultranacjonalistyczne żywioły zorganizowanego kupiectwa żydow
polsl,ie, riarażonego na agitację w róż- skiego, dotyczą,ce funduszu obrony 
nych punktach ,kraju. Nawią,zując do narodowej." 
konieczności zespolenia całego życia "Gmach prezydjum rady ministrów 
gospodarczego w państwie dla spełnie- delegacja opuszczała pod wrażeniem 
nia doniosłych zadań aktywizacji go- osobistego stwierdzenia od szefa rządu 
spodarczej i wzmożenia obronności zdecydowanej woli do bezwzględnego 
kraju, delegacja podkreśliła szczególną utrzymania ładu i porzą.dku, a także 
szkodliwość pod tym ką.tem widzenia swobody w pracy dla wszystkich oby
agitacji antysemickiej, godzącej w wateli w Polsce." 
podstawy handlu i przemysłu." Romunikat powyższy prasa zamie-

"P. premjer w odpowiedzi z całą szcza pod tytułem: "Oświadczenie prc
stanowczością oświadczył, że rząd, ma- mjera Składkowskiego wobec delega
jąc na względzie lad i spokÓj w kraju, cji kupiectwa żydowskiego". Do komu
kierując się również zasadą sprawie- nik atu tego powrócimy 'vve właściwym 
d1iwości i równomierności w trakto-I czasie. 
waniu wszystkich obywateli, nie dopu-

Żydzi dają . dobry przykład 
-,-'-"'" ~ ..... ,.~',.'.". . ,:{' ~.~: 

Nowy biskup chi'ński 
War s z a w a. (KAP). Ks. JÓ2:ef 

Tchang, profesor języka chińskiego w 
rzymskiem Ateneum Prop~gal!dy, 
mianowany został bsikupem l wlka
rjuszem apostolskim Suanhwafu w 
Chinach północnych. 

Zgon śp. prof. Biedrzyckiego 
War s z a w a. (PAT) W niedzielę, 

po długiej chorobie zmarł śp. prof. ~te
fan Biedrzycki, profesor zwyczajny 
maszynoznawstwa rolniczego i ogól!1~
go szkoły głównej gospodarstwa WIeJ
skiego, były wieloletni rektor s. g. g. w. 

Znowu naaduży1cia pocztowe 
War s z a w a (Tel. wl.) Władze 

wprudly na trop wielkich nruduźyć w 
urzędzie pocztowym Warszawa .2. Nad
użycia te polegały na fałszo~,:,alllu prze
kazów pieniężnych z FranCJI. . 

W zwiaz,ku z aferą. aresztowano 
szereg urzędników. Jak wielkie by~y 
rozmiary na;dużyć świadczy fakt,. ze 
obłożono aresztem konto bankowe Jed
nego z urzędników, zamieszanych w 
aferę, na które m było 30000 złotych. 

Zwolnileni z więzienia 
Koś c i a n. (Tel. w1.) Za staraniem 

obrońcy p. adw. Lampy, zostali w ,dn. 
11 bm. zwolnieni zatrzymani w aresz
cie o zamachy bombowe w pow. ko
ściańskim oskarżeni, za wyją.tkiem 
Wałkowskiego, Dudzińskiego, Pajker
ta, Kozaka i Łuczaka. 

Odnośnie do ty,ch zatrzymanych 
obrońcy czynią. dalsze starania o ich 
uwolnienie. (mk) 

Podrabiacz obralów 
Kra k 6 w .(Tel. wł.) Przed _ nieja

kim czasem duże poruszenie na Slą.sku 
i w Zagłębiu wywołało wykrycie licz
nych, fałszywych dzieł znanych mala
rzy polskich, z Rossakiem i Matejką. 
na czele. 

Obecnie w Zakopanem aresztowano 
podrabiacza tych obrazów, którym 0-

kazał się Jan Nowak, z zawodu urzęd
nik, który ostatnio przerzucił się na 
malarstwo. Przy oszuście znaleziono 
różne listy, dokumenty i fotograf je. 

Wiadomości o dezercjach z szere
gów Reichs",ehry powtarzają. się coraz 
częściej. Ostatnio donoszą. o nowym 
wypadku. Z Z pułku piechoty zdeze.
terował na teren Polski starszy szere

p y z dr y. (cs.) W związku z pra
cami, dotyczącemi lVybrukowania ulic, 
okazała się potrzeba obniżenia ich. 
Wyplanowanie i wybrukowanie jezdni 
odbywa się na rachunek miasta, zaś 
chodników na koszt właścicieli po
szczególnych posesy.i. Moment usuwa
nia ziemi pod chodnik przed żydow
skim domem modlitwy i mieszkaniem 

rabina przy ul. Kościuszki (własność gO'wiec Heintz Keller. 
gminy żydo\\'skiej) przedstawia załą.- Przyczyną. dezercji było i w tym 
czona fotograf ja. Zatrudnieni tam są. wypadku złe obchodzenie się przełożo
sami Żydzi, którzy solidarnie wzięli nych, zarówno oficerów, jak i pod
siQ do łopat, aby nie dać zajęcia bez- oficerów. 
robotnym Polakom. Niech przejmą. się I W ostatnich dwóch tygodniach jest 
tym przykładem ci, którzy tak lekko- to już trzeci wypadek dezercji, umoty
myślnie zanoszą. swój grosz do Żyda. wowany złem obchodzeniem się prze-

łożonych. (u) 

W św'ietle fak1ów Victora Serge'a 
• 

a ~mana Ir~18!1an a ~ ~l~WI[ ~ 
II. uroczysty pogrzeb Maksyma Gorkija, 

W jednym z poprzednich numerów w którym wzięli udział wszyscy bol-

Pod'llliśmy skomentowane urywki Z-ch szewiccy dygnitarze ze Stalinem na 
czele. Oto, jaka jest charakterystyka 

listów Victora Serge'a, wydrukowane ' Gorkija według Serge'a: "Widzieliśmy, 
w 661 numerze ,,\Viadomości Literac-
kich". Jak już podawaliśmy, Serge jest jak Gorkij zmieniał swe wspomnienia 

o Leninie, aby w ostatniem wydaniu 
komunistą. najczystszej wody i jak włożyć w jego usta dokładne przeci-
sam mówi: "przedstawicielem pewnej wieństwo tego, co było w wydaniu 
idei i członkiem pewnej mniejszości. pierwszem. Literatura, kierowana w 
Ideą. tą. jest prawo myślenia podczas naj drobniejszych szczegółach i obja~ 
rewolucji, a mniejszość bije się o to wach _ świetnie zorganizowany man-
Prawo". darynat literacki." 

Otóż za to prawo myślenia drogo To chyba wystarczy i nie potrzeba 
zapłacił. Zesłano go bez są.du do obo- żadnych komentarzy! Cytujemy daicJ: 
zów koncentracyjnych (tak, tak, i w 
Sowietach istnieją. Berezy) i tam prze- "Życie myśli w Rosji Sowieckiej? 
bywał od 1929 roku. Dopiero dzięki "Sucha doktryna, z której wypruto 
zbiorowej inicjatywie pisarzy-komun i- calą treść, twardo narzucona wszyst
stów europejskich pod prze'wodnic- kim działaczom, a ograniczona wtem, 
twem Francuza Andrzeja Gide'a zosta- co się drukuje, prawie bez wyjątku do 
je wypuszczony. Chcą.c podziękować powtarzania słów jednego człowieka 
za wstawiennictwo. a jednocześnie lub do ich płytkiego komentowania. 
przedstawić prawdziwe oblicze ZSRR, Historja przerabiana na nowo co roku, 
drukuje w czerwcowym numerze mie- encyklopedje przekształcane, bibljoteki 
sięcznika "Esprit" listy otwarte. Jeden czyszczone, aby zewsz,d wykreślić na
do Gide'a, drugi do Magdaleny Paz, zwisko Trockiego, a innych towarzy
znanej intelektualistki i publicystki szy Lenina obrzucić błotem lub wy
francuskiej. I mazać, aby naukę skazać na służbę 

Jak wygląda twór~zość literacka,,!, dorywczej agi"acj~; .lej aglt~cji powi~
Sowietach? Parę dm temu odbył SIę rzyć ogloszellle Ligi Narodow za Dl-

skie narzędzie imperjalizmu angielsko
francuskiego, dziś zaś - za narzędzie 
pokoju i postępu ludzkości." 

Te przejawy życia sowieckiego nie
raz podkreślaliśmy - zawsze jednak 
narażaliśmy się na zarzut, że to nie
prawda, że to zawiść konkurencyjna 
przy budowaniu podstaw nowego u
stroju. Dziś jednak komunista sam pi
sze o tern w barwach o wiele ciem
niejszych, niż myśmy to czynili. 

Pisarz, który nie pozwoli się zglajch
szaltować, jest skazany na najgorsze 
szykany. Oto czytamy: 

"Opuściłem granice Rosji pod stra
sznem wrażeniem śmierci Sołncewa. 
jednego z naj zdolniej szych moich to
warzyszy, z rosyjskiej opozycji komu
nistycznej. Jego przekonania koszto
wały go trzy lata więzienia; potem 
dodano mu jeszcze dwa lata (wyszu
kano bowiem ten nowy sposób doda
wania kary). Uwolniono go w roku 
1934 i naturalnie wywieziono do za
padłego ką.ta Syberji zachodniej, gdzie 
było niemożliwe otrzymanie pracy. U
więziony po upływie paru miesięcy 
bez żadnych choćby pozornie słusz
nych powodów (ale myśleć tu o powo
dach konkretnych przyaresztowaniu 



jest trochę dziwaczne i zasługuje ra
czej na śmiech} skazany znowu na 
pięć lat, nie chce poddać się tej karze 
i rozpoczyna strajk głodowy, który się 
kończy śmiercią. \V osiemnastym dniu 
tego powolnego konania otrzymuje sa
tysfakcję w postaci zesłania tym ra
zem już z żoną i dzieckiem. Jedzie do 
nich i umiera po drodze. I to wszyst
ko dzieje się w chwili, kiedy cała pra
sa sowiecka, komentując jedną z mów 
Stalina, ogłasza nowy zwrot ku huma
nitaryzmowi. Bezmierny, bezmierny 
jest czas pogardy." 

Nie myślmy, że tak postąpił reżim 
sowiecki tylko w stosunku do jednego 
pisarza. Tak postępuje "kraj wolno
ści" w stosunku do wszystkich praw
dziwych talentów, do wszystkich lu
dzi, którzy nie chcą być ciągnieni na 
pasku biurokracji. Nie mówimy tego 
lekkomyślnie. Przytoczymy mały i nie
kompletny wyciąg z Serge'a: 

"Co się stało z przyjacielem wiel
kiego Błoka, autorem "Współczesnej 
myśli rosyjskiej" - Iwanowem Ra
zumnikiem? W r. 1933 był w więzieniu 
równocześnie ze mną. Czy jest prawdą, 
jak zapewniają, że stary poeta Władi
niir Piast, symbolista, zabll się na wy
gnaniu? Zbrodnia jego była olbrzy
mia: był mistykiem. A oto materjali
ści różnych odcieni: co się stało z Her
manem Sandomirskim, autorem uzna
nych prac o faszyźmie włoskim, za ca
ratu skazanym na śmierć? Gdzie jest 
Nowomirskij, także więziell carski, im
cjator pierwszej encykloped,ii sowiec
kiej, skazany niedawno na dziesięć 
lat obozu koncentracyjnego - dlacze
go? Niech Pan ścierpi, że wymienię 
Panu także komunistów, uczestników 
rewolucji październikowej, intelektua
listów wysokiej klasy: Anyszew, któ
remu zawdzięczamy jedyny w języku 
rosyjskim uczciwy i jasny "Zarys hi
storji wojny domowej", Gorbaczew, 
Lelewicz, Wardin, wszyscy trzej histo
rycy i krytycy literatury. Byli podej
rzani o sympatje dla kierunku Zino· 
wjewa. Następstwo: obóz koncentra
cyjny. Fiodor Dingelstedt zaś, profe· 
sor agronomji w Leningradzie, oraz 
Grigorij Jakowłn, profesor socjologji, 
są trockistami; traktowani na.iostrze.i, 
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wianiem się, ,potrzebuje oopoczyn.ku w 
ja1dejś miejscowości klimatycznej. 

Poozukiwany wspó}nik do założenia 
piekarni w Brzesku k. Tarnowa z kapHa
le iIIlokoło 1.500 zł. Wiadomość: biuro in
formacyjne Chrześci,iańBk.iei-'"O FrOlJltu Go
spodarczego 'W Krakowie, ul. Gołębia 6. 

Poszukujemy wS'pólnika do założenia 
wytwórni try'katarBkiej. Gotówka pożąda
na. Wiadomo<ść: biuro informacyjne Chrze
ścijańskiego Frontu Goopodarczego, Kra
ków, ul. Golębia nr. 6. 

W Słupcy na pryeypalnej ulicy, jest na
,tychmiast do objęcia sklep kolonjalno
spożywczy. Urządzenie 1000 zl. towar we
dlug obrachunku. Wiadomości zacsięgnąć 
można, u ref. pras-owego S. N. p. J. Bele
chowicza w Słupcy. ul. Bóż,niczna 20. 

Wykwalifikowany -ogrodnik. narodo
wie-c, z Grudziądza (Pomor'ze), lat 47, 
pragnąłby znaleźć zatrudnienie w więk
szym zakladzie ogrodniczym.. Reflektuje 
również na wydzierżawienie drolYnego 12 
do li morgo gOBpodarstwa w pobliżu mia-

eta. Informa.eyj udzieli wydział gospod. 
S. N. w Pabjaniach, uL PułaB'kiego 13/15. 

W P a b j a n i c a c h są rzeźnicy. któ
rzy. za.mierzają rzałożyć sklad sprzedaży 
flaków. Chrześcijańskie hurtownie flaków 
w Polsce zecLcą oferty swoje skierować 
do przedstl1wieielstwa "Oręd()lW'nik". w Pa
bjanicach. ul. Garncarsk'a 5, teł. 230. 

W ° z o- r k v w i e, mieście. posiadają
cem Q'lwlo 20 tysięcy iIIlie6zkańców, ,poło
żone mo 30 klm. na północ od Łodzi. od
czuwa się brak weterynarza Polaka. Dzia
ła tu weterynarz Żyd. Liczne w okolicy 
majątki ziemskie, z cała, gQtowością popie
rać chcą tylko chrześcijanina. 

Również odczuwa się w Ozorkowie brak 
polskiego składu żelaza. Istnieją tu trzy 
takie składy. ale są w rękach żydowskich. 
Polski skład cieszyć się będzie wielkiem 
pO'Parciem całego w mieście i okolicy spo
leczeIlstwa l>olskiego-. Uświadomienie pod 
tym względem. wśród włościan zwłaszcza, 
je.st znaczne. 

Informacyj w obu s:p'raw:ach udzieli 
p. Stanisław W1lski, Wróblew, lPocZ'ta 0-
zQII'kówź waj. Udz,kie. 

59.862 zł na samolot "Chrobry" 
Do dzli,ś, 13 bm. złożono na samolot "Chrobry" 59.862 złotych 

S~egół'CJlWe sprawozdanie z tego dnia podamy później 

IC 

lyd okradał skrytki pocztowe w lawierciu 
SkufJego w kajdany eleganta-Żyda odprowadzono ~ po'Clrly 

do areSl~tu 
Z a w i e r c i e, 13. 7. - Pracownik niej. Lustygier, bTat właściciela fabry

zawierckiej poczty p. Wypiór, przecho- ki sody w Zawierciu. Przy Żydzie zna
dz~c w ub. niedzielę rano korytarze.m leziono pewną. ilość listów i innych 
pocztowym, zauważył jakiegoś Żyda ' z przesyłek, wyluadzionych z wielu ob
pękiem kluczy, manipulującego przy cych skrzynek na poczcie. 
skrytkach pocztowych. P. Wypiór Przychwyconego na gorącym uczyn
zorjentowawszy się, że ma do czynie- ku okradania poczty - Żyda, policja 
nia z jakimś złodziejem, przychwycił skuła w kajdany i odprowadziła do 
go i zamknął w jednym z pokoi służ- aresztu miejskiego w Zawierciu, gdzie 
bowych na poczcie, a sam zadzwonił Lustygier został osadzony do dyspozy
na policję. Przybyła policja wYlegity-1 cji władz sę.dowych. 
mowała owego osobnika, którym jest ' 

• 

Górale w obronie dra Mecha 
Protestacyjne ~e'J1"all·ie te pOleiecie nOleo·tarski'In i tele-

gram do 'm:ł'nisib-a spraw wewnęt~ycJ& 

Z a k o p a n e, 13. 7. nikomu potrzebuj~cemu nie odmówił 

ponieważ są najbardziej nieugięcI, 
więzieni i zsyłani od ośmiu lat. Młody 
i wielki Sołncew umarł w styczniU w 
rezultacie głodówki. Ograniczam się 
tylko do wymieniania pisarzy. Inaczej 
strony mego lislu musiałyby być wy
pełnione samemi tylko nazwiskami 
.bohaterów. Wydaje .mi się trochę po
niżające, że robię to ustępstwo dla du
cha kasty pisarzy. Proszę mi to wyba
czyć. Co się stało np. z Bazarowelll, W dniu 5-go lipca zakopiańskie ko
pionierem socjalizmu rosyjskiego, któ. ło Stronnictwa Narodowego odbyło 
ry znikł przed pięciu laty? Co się stało uroczyste zebranie protestacyjne prze
z założycielem instytutu Marksa i Er.- 'ciw wywi A 7.ieniu do Berezy Kart. dra 
gelsa Riazanowem? żyje czy zginął WIad. Me . ha z N. Targu. 

bezinteresownej pomocy. 
Jest on szeroko znany jako szlachet

ny i dobry człowiek, żarliwie i gorę.co 
Polskę ko~hają,cy obywatel, dla które
go celem życia jest Wielkość i Potęga 

historyk Suchanow po długich wal- Po przemówieniach uchwalono na- Państwa i Narodu Polskiego. 
To też wywiezienie tego człowieka 

do Berezy dotknęło nas najboleśniej w 
uczuciach ludzkich, narodOWYCh i oby
watelskich. 

kach w więzieniu wierchnieuralskiem. stępują,cą. rezolucję: 
człowiek, który dał nam monumentai- "Do 
n~ "Historję rewolucji lutowej"? Jak~ Pana Ministra Spraw Wewnętrznych 
cenę płaci za ofiarę, złożon~ ze swego w Warszawie. 
sumienia, której wymagano od niego Członkowie l{oła Stronnictwa Na-
j na którą ze słabości ducha przy- rodowego w Zakopanem, zebrani dnia 
stał?" 5-go lipca 1936 r., protestują uroczy-

Tyle mówi Serge. Kto jest sprawcą ście i stanowczo przeciw wywiezieniu 
tej przemiany duchowej rewolucji ro- dra Władysława. Mecha, lekarza w N~
syjskiej - odpowiedź damy w następ-, wym Targu, dllla 26. 6. b. r. do mieJ
nym r ·tykule. Teraz poruszymy tylko sc~. odosobnienia w Berezie Kartu
jedną sprawę. Nie zgadzamy się z ide- Sklej. 
ologją tych "wyklętych" pisarzy _ Dr. Władysław Mech, jako lekarz 
jednak mamy dla nich szacunek że II osiadły od 13 lat w Nowym Targu, z,do
wolą ponieść śmierć, niż wyrze~ się był sobie serca ludności ~odhala. gdy.ż 
swych poglądów, że otwarcie walczą o był on. dla ~as. wszystklch pra~dZl
swe przekonania. Sprawia nam, jako wym ojcem 1 opIekunem, który lllgdy 
Polakom, przykrość, że tak zwani pi-

Krzywdę jego uważamy wszyscy za 
naszą krzywdę. 

Dlatego składamy niniejszy protest 
i domagamy się natychmiastowego 
zwolnienia Dr. Mecha z miejsca od
osobnienia w Berezie Kartuskiej". 

Odczytaniem "Modlitwy o Wielką 
Polskę" i wspólnem odmówieniu li
tanji i odśpiewaniem "Hymnu Mło
dych" zakończono zebranie. 

Podobne protesta'cyjne zebrania od
były się na wszystkich wsiach pow. 
nowotarskiego, 

sarze socjalistyczni i komunistyczni 
w Polsce, za wyjątkiem Struga, są. g(~. 
towi w jednej chwili swe przekonania 

· zmieniać, naturalnie za odpowiedn,~ 
sumę. I mamy im za złe, że kłamią. -
że wiedząc, jak jest naprawdę w So
wietach, tumanią ludzi. Nic dziwnego, 
że na kongresie pseudo-kultury we 
Lwowie nie pozwolili mówić o stosun· 
kach w ZSRR. Płaci lm propaganda 
sowiecka za kłamstwa. Dziwimy się 
tylko, że znajdują. się naiwni, któ!'7,\T 
im wierzą.. Ale chyba takich głupich 

Sprowokowali zajś(ia i uciekli 

niedużol 
JACEK NOWICKI 

Chleb dla Polaków 
,V miastec7Jku Żu'rrunill, pow. S,ierpce, 

odczuwa się dotkliwie brak ehrześcijail
skiego składu materjałów pi:śmiennych, 
galanterji i innych. Może któryś z lmpców 
polskich otworzylby tu swoja, filję? Miasto 
liczy 5 tysięcy mieszkańców, okolica dosyć 
zamożna. powo·dzenie rzapewnione. 

Sercu naszych Czytelników 'PolecaJmy 
9-letnią córeczkę bezrobotnego Wladysła
wa Wolczyfls.kiego, Żurawica via Prze
myśli, która ze względu na chorobę i ogól_ ne wycieńczenie. spowo'dowane niedoży-

ptr,QIlVda o "om"'ł1.J'm wiecu' eooek6w w Bogdanowie" 
P i o t r k ó w Trybunalski, 11. 7. -

Prasa socjalistyczna i żydowska z "Ro
botnikiem Piotrkowskim" i "Ekspres
sem" na czele w bezczelny i kłamliwy 
sposób oświetla przebieg wiecu S. N. w 
Bogdanowie. Tytuły artykułów splaj
ciałych menerów socjalistycznych i za
prawionych w łgarstwie żydłaków gło
szę.: "Chłopi rozbili wiec endeków", 
"Porażka endeków" itp. 

Vi świetle prawdy rzecz przedsta
wia się jak następuje: 

Po skandalicznie nieudanym obcho
dzie t. zw. "święta ludowego", zorga
nizowanego w dniu Zielonych ~hviąt 
przez "front ludowy" z udziałem Turu 
piotrkowskiego i reprezentantów heł· 
chatowskich socjalistów, ludność oko
lic Bogdanowa zwróciła się do Stron
nict'\va Narodowego w Piotrkowie z 
prośbą. o zorganizowanie w Bogdano
wie zgromadzenia publicznego. To też 
w dniu 28 czerwca br. po mszy św. w 
kośeiele bogdanowskim odbył się poJ 
gołem niebem wielki wiec S. N., l,a 
którym znakomite przemówienie "'y-

głosił członek zarządu powiatowego 
S. N. p. insp. M. Piekarski. Mowa prc
legenta, przerywana burzą oklaskó",-, 
przyjęta byla przez blisko dwutysięr;z
ną. rzeszę słuchaczy wprost entuzjr..
stycznie. Zakończono ją. okrzykanu: 
"Niech żyje Wielka Polska!" i "Niech 
żyje wódz nasz - Roman Dmowskil" 

Zaskoczeni tern, a obecni przy tej 
manifestacji zwolennicy "frontu luuo
wego", ściągnięci z okolicy w liczbie 
kilkudziesięciu, widzą.c wkraczającego 
na mównicę drugiego mówcę, sprowo
kowali zajścia, rzucają.c w groma(tę 
słuchaczy kamieniami. 
. Straż porządkowa miejscowego ko
ła S. N. w mig rozprawiła się z prowo
katorami, zmuszając ich do sromotnej 
ucieczki. 

Gdy ład został przywrócony, przed
stawiciel policji rozwią.zał zebranie ... 
Jednak cel został osiągnięty ku wieI· 
kiemu zadowoleniu mieszkallcó",,' gnltn 
sąsiednich, którzy udziałem swym ..... 
zgromadzcniu i zdec~·dowaną. posta'.' ą, 
zamanifestowali w tym dniu swą gu· 

towość do współpracy z Str. Narod. i 
do walki z wywrotowe mi żywiołami 
"frontu ludowego". 

W ciągu miesiąca była to druc:a 
porażka komunizu.iącej lewicy na te
renie naszego powiatu; tem właśn~13 
należy tłumaczyć zajadły, napasthwy 
i kłamliwy ton żydowskiej i socjali-
stycznej prasy. J. Z. 

W'strząsy podziemne 
L o n d y n (ATE) Z Teheranu dono

szą.: 

W okręgu Chorassan zanotowano 
silne wstrzą·sy podziemne. Według 
pierWSzYCh doniesień liczba ofiar wy
nosi 12 zabitych i przeszło 50 rannych. 
Rząd centralny wysłał do okolic do
tkniętych klęską trzęsienia ziemi mi
sję sanitarną.. 

Giełdy Zbożowe 
Bydgoszcz 

z d'nia 13 l'iP<ca 1935 r. 
Ceny or}emt3JCyjne: żyw ,nowe 12.7.5-13; ulSll>G' 

robienie wyczekują'Ce; 1X!!UIDwa 19-i1.9.2i>; ~
ISQble.nie aIlokojme; jęCZIDlie1\ broowa'rny 15.76 do 
115.25; u$P06dbiemie 9ta~e; O'W'ie:! B'tllllldartowy 
113-1.3.5; ui''IPiJ601biC\l1ie SJl<)(kojtJle; otręby tytt:aLe 
19-9,2.5; O'llręby pLSZe.rl'l'le grube ~.,.'iO; O~y 
~I!le średmie 8,6-9; otręby ję=il'lllll1e 10.5 
td~ 11.6. Oąr<illlle l1fW'06()b~enie Wyoz&'ujlłce. 

Poznań 
p 'Ozn a ti, 13. 7. 1938 r. 

War u n ki: Handel hurtowy parytet PeznaA. 
ładunki wal[onowo, dostawa bieżąca za 100 kg: 

STANDARTY: 1) tyto 700 gil .. 2) pszenica 
153 gil.. 3) 'Owies 420 gil. 

Ceny odenŁacyjne: 
~yto (USIlosou. S'IloJrojne). • • 
Pszenica (Usposob. spokojne • • 
J ęczmie1\ zim. (Usposob. stale) 
Owi!'s 450-470 gil. • • • _ • • 
OWies standartowy • • • • • • 

Usposob:enie spokojne. 
Mą k a 
żytnia wyciąg. 0·30% wł. w., • , 
,,"ytnia g~t. I 0·50% wl. W •••• 

żytnia gat. I 0·65% w:. w. • • • 
żytnia gat. II 50·65% wl. w. • • 
żytnia poś!. pono 65% wf. w. • • 

Usposobienie spokojne. 
pszemna gat. I WYC. ~-20% wf. w. 
pszenna gat. lA 0-45% wf. w. _ • 
pszenna gat. IB 0-55% wf. w ••• 
pszenna gat. rc 0·60% wl. w ••• 
pszenna gat. ID 0-65% wl. w.. • 
pszenna ga t. II A 20-65% wł. w. • 
pszenna gat. IIB 20-65% wl. w •• 
pszenna gat. HO 45·65 '10 wf. W •• 
pszenna gat. UF 55-65% wl. w .• 
pszenna Irat. nG 60-65% wf. w •• 
pszenna 1r8t. HI.<\, 60-70% wl. w. 
pszpnna gat. lUB 7C-75% wl. w. 

Usposobienie spokojne. 

13.5!)- 13.75 
18.50- 18.75 
14,7(l- 15,00 
15,25- 15,50 
14.75- 15,00 

!1,25- 21.50 
20.75- 21.09 
19,76- · 20.25 
14,50- 15,50 
13,00- 14,00 

31,75- 33.50 
31,00- 31.50 
30,00- 30.50 
29,50- 80,00 
28,50- 29.00 
27.75- 28.25 
27,25- 27,7;; 
24,75- 25.25 
20.50- 21.00 
19.00- 1!U'iO 
17.00- 17.50 
15.00- 15.50 

Ot reb. żytnie stand. ' . • • •• 9.00- 9,50 
Otrebl' pszenne grube stand. •• 9,00- 9.50 
Otręby pszenne 1redni' stand. • 8,00- 8.75 
Otręby jęczmienne • • • • •• 9,50- 10.75 
Gorczl'ca • • • • • • • • • • 112.00- StOa 
Groch Folgera. • • • • • • • 20 00- 22.00 
{,ubin niebie6k.i • • • • • • • 12.00- 12.50 
Lubu. źólty • • • • • • • • • 15.50- 16,00 
Makuch lniany w taflach • • • 15,25- lii,50 
Makuch rzepak, w taflach • • • 13,00- 13,25 
Sloma pszenna Juzem . • • •• 1,40- 1.65 

,. ps~enna praSOWIIIIl& • • • . 1,90-- 2.15 
:btnla luzem ••• . •• 1,50- 1.75 
żl'tll:ia prasowan.; • • •• 2,25- 2.50 
owsIana luzem • • • •• 1,75- 2.00 
owsiana prasowana • •• 2.25- 2.50 
il)C2lmi.....nna luzem • • •• 1.40- 1,65 

lO jęczmienna praoowlIJ)a •• 1,90- 2,15 
Siano zwykle luzem . • • •• 4,25- 4.7:1 

zwykle prasvwa...e. • •• 4.75- 5.25 
,. nadnoteckie h.:zun. • •• 5,25- 5.75 
" na1inoteckie pra.sowane.. 6.25- ·6.75 
Ogólne u~PO&obienie spokojne. 
Ogólny ~br6t: 1088,2 tonny, w tern żyta 282,5 

tonu, ps.zemcy 125 tonn, jęczmienia 160 tonu. 
U wag a! Obroty żytem starem tylko na osI 

PNY cenach powyżej notowa.nia. 

Warszawa 
z dlllia 18 lipca 19.36 r. 

Pslzerui.ca jel1noLita 19.5--20; p>~o:enlca z.b5ea-a-
1118.19-<19k; ży,to Zib:erallle 13-13,25; OWUel! jed
I!lo~ty 15:25-!I.5.75: O'wies eks'portowy 1I5.7ii-il6; 
!OWIle:! l'1b1l~raTY 14.75-(15.25; je=ień browMllY 
~ez ~r. 1I5.~5-\I.(i; jęczmieti jednoliJty 15,5--15.75; 
\J~cz.rr:~e-~ z,blerany 15.2i>---<l5.5; jeC21lI\ień zrlmo'Wy 
115-10.2'); g,roch polny 17-18; gtroch W~MOIrja 
Il~~~; w!.ka 19-20; .peI1uslz.)m 19-{!0; lubd'l'l nie
lb!esui:1 lQ.;;-l1; lubin t61'ty 14-14.5; kooic:z.YIl1& 
Ib;a,la !lur. 00-70; kooiozYll1a biala czYSZCZOII1a 
91% 80-100; otręby pszenllle gn-ube 10.5-11,' o
~r~~ ,p~enll1e mriabkie j średlllie 9.6-10; ot;ę!)y 
lZytllJle 8.;)--9; kuchy lniane 15.5--J.6; :\!:uchy nie.
lPa!kQIWe.13.25--13.75; o.gó'1ny o,blI'6t tÓtnJl 1197 _ 
wtem zYlta tOllln 134. U lPooolbde>nJe spokojne. 

Warszawska 
giełda pieniężna 

z dnia 13 J:j,pea 1936 r. 
Belgja 89.65; BerLin 213,45; Holal1'l>dja 300 4ii' 

tI:o.ndyn ~.(l3: Nowy Joo-k (k alb e1) .29'/,; Pa~y~ 
·3J.01; PragJ. 21.95; Sztokha]m 137,30; Srzwaicruria 
il. 73.05. USIPO!SoIbienie moonieis.z.e. 

'al 

Składki I pokwitowania 
w a.<1min!strllcH pisma naszego zlożyli w dal

ilzym Ciągu: 
Na_P?muik Serca Jezusowego: W. J. Gru-

6zczynski II< prośba o zdrowie dla calej rodziny 
2,-,F. J., Krakow z podziękowanIem za o
trzym~m«: la.ski z. prośbą o dalsze. 3,-, razem z 
poprzedmo pokwItowanemi 177.00 z1. 

Na protez4l dla nieszczę~ 'wego narodowca' 
W. J. G.ruszczyńskl 1,-, S r. K. 5,-, razem ~ 
PDprzed<Ul() pokwitowanemi 115.22 zl. 

.Na chl~b św. Antoniego: M. i A. G. z PO
d'Zleko~'aUl em $'i\. 'l'arleuszowi. Eksppdytowi, 
Jano.wl .B.osko ~r~z O. 'Y e·nantemu za doznane 
dobr(\d~l eJ stwn ,I l nu-nil r omoc ;),-, razem z po. 
przeJmo pokwitowanem' 12,-. 



Powrót 
prof. Krzyżanowskiego 
War s z a w a. (Tel. wł.) Przyjechał 

","czoraj wieczorem z Ameryki prof. 
Adam Krzyżanowski. Dziś będzie przy
jęty przez min. Kwiatkowskiego, któ
remu złoży :;;prawozLlanie ze swojej 
bytności. 

Prof. Krzyr.anowski jest zallo~'olony 
z pl'owadzon~' ('JI \\ Ameryce rozmów. 

Miły dział.acz ... BBWR 
I{ r a. k ó w. (TeJ. \\ ł.) . P . Sławik Ma

rja, naczelniczka z powiatu gorlickie
go zona prezcsa b. BB\YH i komen
danIa "Strzelca" czynila zakup~' w 
dr.ialp odr.ieżo\\ ~ In S. K. R. w .JaŚle. 

'Tąż jej, kon: .\' ..,taJą,e z ch" ilowej 
niem 'agi sprzedającego, zgarnął pie
niądze do kieszelli, któremi płacił za
kupiony przez żonę towar i Ilastępnie 
wmawiał, żC' pielliądze odebrał kie
rowrtik działu odzieżowego. Dopiero 
interwencja policji spo\\'Odowała skru
chę p. Slawika. 

Katas1rof,alna burza 
na Wi'leńszczyźnie 

w i l n o. (PAT) . W nocy 13 bm. we 
wschodniej części pow. święciallskiego 
szalała burza, połączona z wichurą i 
ulewnym deszczem. Na trakcie połoc
kim (Batorego) przy szosie, prowadzą
cej na Narocz, wichura wyłamała 
dwadzieścia kilka przeszło stuletnich 
brzóz z alei przy szosie między Micha
liszkami a SidOl·yszkami. O sile wiatru 
świadczy fakt złamania niektórych 
grubych pni w połowie, podczas gdy 
inne, wyrwane z korzeniami, tarasują 
drogę· Służba dl'ogowa i telegraficzna 
usunęła zwały i naprawia uszkodze
nia. 

W pobliżu Słobódki, pow. wilensko
trocki, gmina warnian::.ka, nastąpiło 
obenvauie się chmury. Niżej położollp. 
pola zostały zamulone. Olbrzymie po
toki wód zerwały kilka mostków j u
szkodziły drogi. 

Nadużycia 
w polskim konsu1acie 

War s z a w a, (Tel. wł.). Z polece
nia władz prokuratorskich aresztowa
na została urzędniczka konsulatu R. 
P. w \Yiedniu Anna Fleckerowa. Are
sztowanie nast<J.pilo na skutek ujaw
nienia nadużyć finansowych. 

Fleckerowa miała powierzoną sobie 
część administracyjno - gospodarczą 
konsulatu. Łączyła ona funkcje kaso
we z prowadzeniem księgowości. Flec
kerowa wykorzystała ten stan rzecz~', 
dopuszczając się na szeroką, skalę za
krojonych malwersacyj. Nieuczciwa u
rzędniczka nie wciągała do książ ka
sowo-buchalteryjnych całego szeregu 
wpłat, a pieniądze przywłaszczała. 
Kiedy nadchodziły monity, Fleckerowa 
je niszczyła. Po ujawnieniu nadużyć 
Fleckerową, wezwano do powrotu do 
Warszawy. Tutaj urzędniczka została 
aresztowana i osadzona w więzieniu. 

W toku śledztwa zbadanom. in. 
urzędników konsulatu w Wiedniu. 
Śledztwo zostało obecnie zakonczone, 
Fleckerowa pozostaje nadal w za
mknięciu. 

- ,We w6i Marwitz (Brandenburgja) doezlo 
podez8B weElela do kIl'waw('j bójki między towa
!S)'t!twem weseln€m a szoferem duńskieg()' mo
borowego pociągu eię:iaroweg(). W czasie bójki 
Duńczyk Z06ta./ zabity Zab6jcfl arei>ztowala 
pOlieja. 

* - Z Meppem (N adrenja) donoszą o znacz
JI.7cll szkodach wyrządzonych Pl'Z8 ostat·nie bu
N/!. Skutkiem uderzeń piool"\Jd16w zginę/o tam 
czereg drogocennych okazów bydła hodowlane
~. 

* - Jak don06zą z Kowf\II. 06tatnie bu~ na 
~Inocy Litwy :rmis,rezyły 2iiO S'OSJ)Oda1'stw. 

* - W Kownie odbywał się przed Ilądem do-
ft~ym proces uczeEltrtików znanych zajść 1'01-
n:veh. Na laWIe 06karżnoych zasiadlo 21 osób. 
Wyrokiem Ilądu 10 osób zostało ska.zanych na 
karę śmierci. Aktem laski prezydenta kar!) n· 
mieni~ na d~~ywotn" ci~;'k.ie wiezieni •• 

* - W więZI e niu dla skazańców politycznych 
w Maladze (w Hiszpanii) pomiędzy komu,nit!lta
mi i fa"zy~t~DlI wywiązały się Ilprzeczki. kt6re 
wkrótce p;tl'ksztalciłv się w gwałtowną biiaty
kę. Straż \\ i~ zi enna była ;r.mllszona do utyeia 
broni. Dwóch wif!zniów odni~lo ciężkie rany 
• trzech jP<;t lżeJ rannych. 

* - Przebywający w Nowym JorkIl naisblr-
BZY syn b. kr6la hl6zpatillldego Alfoll6a XIII. 
który nos . obecnie tytul hr. Oovadonga złoźyl 
w najwy;;s z,m sądzi" prośbę ' o lI~iewdnienii! 
swego małżeńst"'lI z córką kubańskIego planta· 
tora ,nd·ny cukrowej Edelmirą Sampedro-(JIiIe· 
jo y Robat. ktl'rą poślubił ... CQ!lerwca 1d r. 
wbr f' \\ \\'oli ~\\, ':'. ujca. 

"ORĘDOWNIK, środa, dnia 15 lipca 1936 - Strona 5 

W Poznaniu bawiła przez dwa dni wycieczka czlonków Związku Narodowego Pol
skiego IV Sianach Zjednoczonych Ameryki północnej . Wycieczka Z I'> iedzil~ zamek, 
Muzeum Wielko·pol"kie i Muzeum \Vojskowe. Była ona również prt,YJmowana 
przez p. prcze«kę SmoczyńBką herbatką w lokalu "Opieki Polskiej". W nocy, dnia 
14. b. m. \\ ycieczka wyjechala do Częstochowy, skąd uda się do Krakowa, \"ie
Hczki. na.-,t ę pnie do Lwowa i Wanszawy. Na zdjęciu widzimy wyci eczkę przed pom-

nikiem WilBona w Poznaniu. 

Zydzi uprowadzili Polaka 1 

Kiepu'ra wyjechał 
do Katowi'c 

'" a r s z a w 3 .. (Tel. wł.) "'czoraj o 
godz. 20 Jan Kiepura spc('jalną torpe
dą. udał się do I\:atowic. 

N'O wy Rafael 
HZylll (A. T. E.) WPalplll1 ,, !le-

ziol1O w jednym z pałacó\\' obraz 
pelldzla Hafaela, który uchodził do
tychczas za dzieło jednego z uczllió~ 
Wielkiego artysty. Krytycy uznah 
obraz za dzieło Rafaela, namalowane 
pomi<;dzy 1505 a 1508 r. 

Obraz przed ' ta ",ia Madounę z dziec
kiem i św. Janem. WykrYCie nowego 
al'cyc1ziela sztuki wywołało żywe zain
tC'l'l'sowanie w kolach artystycr.nych. 

Zak.az na czasie ,V a r s z a \v a (Tel. wl.) 'V wielu 
sklepach w Warszawie jak i na prowin
cji, wystawione są. w witrynach sklepo
wych portrety marsz. Piłsudskiego, 
bą.dź PrezY'denta R. P., bą,dź to gen. Ry
dza-Śmigłego i t. p. 

Na przyszłOŚĆ tego rodzaju "mani
festowanie uczuć będzie zakazane, a u
mieszczanie wizerunków, portretów, 
biustów i t. p. będzie unormowane spe
cjalnem rozporzą;dzeniem. 

(Nic lepszego i rozsą.dnego nad taki 
zakaz. Byle bowiem handlarz, byle 

~'iesl!1cluute ~ajście w tral'uwajlt w Sos·no'wcu I Żyd "manifestuje" w ten sposób swoją 
Jak donosi "KUl'jer ZachodIll", "w To samo pismo dOllosi: paJ~stowość czy miłość do tej czy innej 

sobotę tramwajem, zdążająeym do So- "Na posterunku w Olkuszu zamei- oso,bv a w istocie - reklamuje tylko 
snowca jechał jakiś Żyd. Konduktor dowała Marja .Piętowa z Podlesia poj S\\'ój' ~łaSny interes dla prZYCiągnięcia 
na uJ. 3 Maja w Będzinie zwrócił mu Olkuszem o CIekawy m wypadku u- . . 
uwagę, że przejechał oznaczoną na Łoi· prowadzenia jej brata 28-leLniego Fr. klIenteli, Port.rety, czy emhlematy na
lecie strefę, wobec czego zażądał 110- Króla przez Żydów. rodowe nie mogą nikomu służyć dla ... 
płaty. Wówczas Żyd zerwał się z sie- Fr. Król dłuższy czas pral;ował 11 geszeftu!) 
dzenia i rzucił ~ię na konduhtol"a z handlarza zbożem w Olkus7:u GHiks 
pięściami. mana. 

\Y wyniku napaści konduktor tra1l1- Przed · dwoma miesiącami Kró'( 
wajowy, p. MOl'awiec, został pobity. gdzieś znikł. 

Powstało zamieszanie, podezas któ.. Indagowani chlebodawcy nie ch("ą 
rego Żyd usiłował zbiec. podać miejsca obecnego pobytu Króla. 

Dzięki jednemu z pasażerów został Policja olskuska robi dochoJzenia 
on przytrzymany i oddany w ręce w tej sprawie. 
władz policyjnych. Należy dodać, że Piętowa o zag :nię-

Śledztwo w tern niesł.\'chanem zai-I ciu brata meldowała niedawuu rów
ściu, które wywołało oburzenie ,\~(óJ nież i w urzędzie śledczrm w ~us:\O,,-
pasażerów, prowadzi policja." cu." 

Afera Lyda. który uciekł do Palestyny! 
Pr-zylapano go jednak i 'U'espól :J towal·~!ls~em .~(lł"k.,;'ęto 

Ł ó d ź, 13. 7. - Przy ul. Cegielnia- niu. Dochodzenie dalsze ujawniło, że 
nej w Łodzi prowadził od początku Litrowski miał pomocnika w osobie 
H135 roku fabrykę wyrobów dzianych 45-1etniego Ajzyka Fidlera, również 
35-letni Hercko Litrowski. Przez pierw- Żyda, który za,imqwał sil;' pośl'eclllic
szych kilka miesięcy Litrowski roz- twem przy nabrwaniu i spl'zedaż~' róż
Willął swą działalność przemysłowo- nych towarów i miał udział w zyskacll. 
handlową na szeroką skalę, rozszerza- Operując fałszywemi ,\ ekslami, które 
jąc przedsiębiorstwo, a przedewszyst- były wystawiane· przez o oby bezuoll1-
kiem obroty, których dokonywano ne lub też zgoła wypisywano nazwiska 
przeważnie na kredyt. osób nieistniejących, dalej czekami, 

Jeszcze \V marcu r. b. dostawcy Li- wystawianemi na różne banki, w któ
trowskiego zwrócili uwagę, że trans- rych oddawna nie brło pokrycia, Li
akcje jego przekraczają znacznie rze- trowski nabywał w różnych firmach 
czywiste zapotrzebowania przedsię- pasy transmisyjne, przybory, przędzę, 
biorstwa. Ponadto stwierdzono, że Li- nici, maszyny i t. p. 
trowski zakupywane artykuły spne- Wśród poszkodowanych znaleźli się 
daje niezwłocznie i to po cenie niż~zej zakład rymarski Jaszczaka (Skiadowa 
od ceny kupna. 25), skład przędzy Libermana (Cegiel· 

Gdy· następnie weksle, któremi Li- niana 7), Boczko (Narutowicza 35) i 
trowski pokrywał należności, tudzież inni. 
czeki okazały się fałszywe, zwrócono O zuchwalstwie aferzystów świan
się do władz policyjn~rch, Litrowski czy fakt, że Litrowski nawet blankiety 
jednak uprzedził swych wierzycieli i, wekslowe, używane do fałszowania 
zwinąwszy interes, zdołał ulotnić się. liczn~rch weksli, zakupił za fałszywy 
Zarządzono pościg i wobec posiada- weksel. 
nych już informacyj aferzystę zatr7.Y- W ten :;;posób poszkodował szereg 
mano na statku, gdy przybijał do brze- firm na sumy ponad 200.000 zł. 'V wy
gów Palestyny. niku dochodzenia zatrzymano również 

l.itrowski pod przymusem wrócił Fidlera Ajzyka, który wespół z Litrow
do Polski i o~adzony został w więzie- skim odpowiadać będzie przed sądem. 

Sensacyjny proces we Lwowie 
"Policjanci oskar~eni o z-amordowanie are~(l!Jt:ta 

L .w ó w, 13. 7. - Przed sądem okrę- cja zwłok wykazała ślady silnego po
gowym rozpoczął się tutaj proces 3 bicia na całem ciele; Dochodzenia, 
posterunkowych policji, oskarżonych o wdrożone przez posterunek, nie dały 
zabicie aresztowanego i utopienie jego żadnego wyniku - Paprockiego po-
zwłok. chowano na miejscowym cmentarzu. 

Według aktu oskarżenia, sprawa W krótkim czasie później przodow-
przedstawia się następująco: nik Denysiewicz, któn- był zwierzchni-

Piotr Paprocki z Pełtwi aresztowa- kiem trzech wymienionych posterun
ny został w czerwcu 1934 roku pod za- kowych, został przeniesiony do Brze
rzutem kradzieży, popełnionej w koo- żan i tam wygadał się przed pewnemi 
peratywie ukrainskiej w Nowosiół- osobami, że podczas jego nieobecności 
kach Niskich. Na posterunku w Mila- w Milatynie jego posterunkowi pobili 
tynie pełnili wówczas służbę policjan- jakiegoś aresztanta, a następ n ie wrzu
ci: Paweł Zuba, Sta.ni:;}aw Obuszko 1 cHi go do wody. 
Stefan Bielski. Na wieM o tem prokurator sądu 0-

Gdy po Paprockim wszelki ślad kręgowego 1\' Zlo(·7.0" it~ wszczął docho
zagi.nął, rO.dzina l' zn,a.iomi rozpocz~1i I d~enia, w wyniku kt?ry~h P?steru~ko: 
po~zukiwania i znalezli trupa Paproc- W1: ZUba, Obuszko l Biel~kl zafllooh 
kje~o, związanego, z rękl'lmi w t~rł, M ławie oakarżonych. 
wzdluż jakiegoś prQLa żelaznego . Sek· 

Słuszny apel' . 
dziennikarzy warszawskich 

War s z a w a, (Tel. wł.). Syndykat 
Dzienikarzy Warszawskich ogłosił 
komunikat, w którym omawia sprawę 
zwoływania ze strony władz, insty
tucyj konferencyj prasowych, celem 
oświetlenia pewnych kwestyj, intere
sujących ogół, w prasie. W treści ko
munikatu znajduje się słuszne spo
strzeżenie, że konferencje te połączone 
są czę to z niepotrzebnemi zupełnie 
dodatkami, jak przyjęcia, bankiety dla. 
uczestników itp. 

Syndykat Dziennikarzy nazywa to 
złym obyczajem i podejmuje akcję, aby 
go wykorzenić. Apeluje przytem do 
wszystkic'h instytucyj isowarzyszen, 
urządzającyeh konferencje prasowe, by 
zechciały ","spółdziałać, układając na 
przyszłOŚĆ w sposób odpowiedni pro
gramy konferencyj. 

TV krff!lu'e m ~'Wi-eł"CiadeU~u 

Szkodtiwy system 
- ~a lu(l'lie. któr'tv nie .... otrafią spra· 

w,' najbardziej proste] l równllj zalatwie 
prosto i równo. Takie wratenie mamy 
zno\'v'u obecnie, gdy czytamy, it minjster 
spra'wil dliwości podzielił h.ipoteki yt .wa~
sza wie, w Płocku, w ŁodZI. PodzIehł Je 
~l1atego, te jeden pisarz hipoteczny zal'a
:hial za Coużo. Mówiono o 20.000 zł, a nawet 
40.000 zł miesięcznie. Niech więc ten zaro
bek będzit1 podzielony między dwu lub 
trzech pisliol'ZY - tak zawyrokował "spra
wiedliwie' minister. 

ZupełniE.. podobnie postąpił poprzedni 
minister SpI twiedliwości, gdy ustalał listę 
rejentów. ,W' województwach zachodnich 
oddzielono n )tarjat od adwokatury. W 
dwu innych dzielnicach ten podział był 
iuż przepll.D\' ad zony dawniej - tam więc 
powiększono. czasem aż podwojono liczbę 
rejentów. Mot·.!w tego zarządzenia był taki 
sam, jak obecnie przy dzieleniu hipotek: 
kęs chleba za tłusty dla jednego, więc trze
ba go podzielić między dwu. 

Ani w jednym, ani w drugim WYl'adku 
nie powołał się rząd na I'rzeciąż'enie praca, 
notarjuszów czy pisarzy hipotecznyeh. 2e 
ten argument nie wchodził w grę, świad
czy praktyka, dość powszechnie stosowana 
wśród rejentów. We Lwowie 8 rejentów po
łączyło swoje kancelarje w jeden wspólny 
kartel - urzędowali kolejno i uczciwie 
dzjplili się dochodami. Podobnie było w 
Sambor7.r. Przemyślu, Tarnowie i t. d. By
ło - i jest. 

Rządowi nie przyszło do głowy, że nie 
nale~y mnożyć ilości notarjatów czy pisa
rzy hipotecznych, a po prostu obnityć o
płaty, skoro są za wysokie i zawiele dają 
dochodów. A takie załatwienie sprawy by
łoby jedynie ",Iaściwe, wskazane i -
zdro~e. . 

Rejenci i piRa I'ze hi puLe{'zni nie są wy
jątkiem. Znamy Retki faktów, kiedy rząd, 
nadając konccR.ir na wyszynk alkoholu, na 
hurtownie soli, wodki. tytoniu, na deta
liczna, sprzNla.t tył uni li, stawia warunek 
wypłacania pewnej rr'nty osobie, zasłużo
nej może, a. często tyJl~o protegowanej, ale 
z przedsiębiorstwem konrN:jonowanem nie 
ma.Meei nie wspÓlnego. 

Jest to system bardzo szkodliwy i spo-
łecznie niez(!rowy" . 



Z NASZEGO STANOWISKA 

Truciciele narodu 
Z a k o p a n e, w lipcu. 

Bardzo często doszukują. się dziś 
ludzie motywów czynu inż. Doboszyń
ski ego. Szczególnie głupią. albo wręcz 
bezczelną minę robi "sanacja", udają.
ca, że nie może pojąć, co pchnęło czło
wieka "bądź co bą,dź inteligentnego" 
do "tak szalonego kroku". 

Sę. jednakże rzeczy, na które wła
ściwym argumentem jest tylko użycie 
pięści. Np, Podhale ma teraz takę. 
sprawę. Oto poseł na Sejm "sanacyj
ny", p. Bodziony, produkuje się obec
nie z różnem powodzeniem na Podha
lu, urzą,dzaję.c po wsiach zebrania, po 
których, jak ognia, unika dyskusji. Na 
jednem z takich zebrań w Nowem By
strem, popisał się p. Bodziony niesły
chaną mę.drością i przyzwoitością. Oto 
co tam mówił mniej więcej: "Niedaw
no różni przestępcy, nielubię:cy rzą,du, 
a więc dążący do przewrotu, dokonali 
zbrodni na ulicach Krakowa, Lwowa, 
Częstochowy L. Przytyka. Mamy w 
Pol s c,e trzy groźne orga.nizacje w 
spadku po Rosji: komunistów, mniej 
niebezpiecznych socjalistów i najwię
cej niebezpiecznych narodowców. Tych 
to strzeżcie się, jak zarazy, bo part ja 
ta chce zburzyć kościoły, obalić wiarę, 
a z chłopów porobić niewolników, Mó
wią. oni co innego, niż myślą.. Są. to 
najwięksi burżuje i kapitaliści, a -chcą. 
komunizmu. Roman Dmowski, to naj
większy zdrajca Polski, bo nie ch-ciał 
wojny z Rosją. w r. 1905. Jest wam 
chłopi źle, ale pożyczki nie dostanie
cie, bo niema i nawet ja już Więcej 
do was nie przyjadę, bo nie mam cza
su. Ale postaram się dla was o mosty 
i drogi. Musicie rzą.dowi dać najwięcej 
pieniędzy, bo wam potrzeba obrony 
narodowej. Nie boimy się wojny, bo 
mamy pomoc z 'Węgier i Belgji. Ja nie 
reprezentuję żadnej partji, tylko lud i 
dlatego mi wierzcie. Chcę dla was do
brze. A dobrze wam będzie, jełeIi wy
emigruJcie za morze". 

Pan poseł powiedział, co wiedział. 
Zbyt wiele zaszczytu dla p. posła, by 
się poważnie zajmować jego brednia
mi i insynuacjami. Jasno wIdać, że 
"sanacji" brakło zarzutów i argumen
tów wobec Obozu Narodowego, więc 
kpi z ludzi i z narodowców robi - ko
munistów. 

Na dwie sprawy jednak z kazania 
p, Bodzionego trzeba zwrócić uwagę. 
"Reprezentuję lud" - wola do chło
pów ten posełek. Tak samo, jak socja
liści "reprezentują" robotnika. Cóż to 
znaczy? Np. ktoś może o sobie powie
dzieć, że reprezentuje Kraków. No i co 
z tego? Czy to zbawi lud, jak mu p. 
poseł powie, że pożyczki niema i każe 
się wynOSić za morze? Mimo to, takie 
oświadczenia - naiwnych ludzi biorą.. 

Powtóre zbrodnicze namawianie 
ludu do emigracji. Mówi się, że dla Ży
dów nigdzie na świecie niema piędzi 
ziemi. A dla chłopa polskiego jest? 
Nie, panowie Bodzionil Lud polski 
zostanie u siebie, na swojej ziemi i w 
miastach polskich na miejsce Żydów. 
Dość przed wojnę. żydowscy handlarze 
polskim niewolnikiem naupokarzali 
już nie ludzi, ale cały naród, który 
pozwolił ze swych synów robić zwie
rzęta pociągowe. 

Chłop polski zostanie na swojej 
ziemi. Nie weźmie trucizny z rą.k pp. 
Bodzionych, ale siłę i nadzieję ze zna
ku narodowego. 

Jan Blelatowlcz. 

straj1k na robotach 
sezonowych w Łodzi 

Ł 6 d i, 14. 7. - Na robotach sezo
nowych w godzinach przedpołudnio
wych panował spokój. Dopiero w cza
sie przerwy obiadowej w godzinach od 
12 do 13 socjaliści na poszczególnych 
odcinkach robót zdołali nieznaczną 
większością głosów przeforsować u
chwałę rozpoczęcia strajku. 

Zgodnie z uchwałą sezonowców, w 
godzinach popołudniowych podjęto 
strajk, mimo opornego stanowiska 
więk!"zości robotników. Zastrajkowali 
narazie sezonowcy, zatrudnieni w licz
bie 2.000 na robotach kanalizacyjnych, 
zajmując miejsca pracy, wobec czego 
strajk ma charakter wybitnie okupa
cyjny. 

Na dzień dzisiejszy zapowiedziane 
Jest rozszerzenie strajku na dalsze 
roboty. 

Zaznaczyć należy, że władze mie.i
skie. mimo zapowiedzi, nie uregulowa
ły najpoważniejszych kwestyj, jak 
sprawy płac, urlopów itd., wskutek 
('zego nawet wśród członków "sanacyj-
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nych" zwięzków zawodowych panuje l odbyć konferenCja w zarzą.dzie miej
wrzenie. Strajk narazie ma przebieg skim z przedstawicielami Związku Ro
spokojny. W dniu dzisiejszym ma się botników Sezonowych. 

Niezwykły "wie[" żydowski[h iebraków 
Stawiają swych kandydatów do wybor6w 

War s z a w a. (Tel. wł.). Na cm en- dydat wejdzie do gminy. 
tarzu żydowskim w Warszawie odbył Uważają się oni za pokrzywdzonych 
się niezwykły wiec zawodowych żebra- przez obecny zarząd gminy, który za
ków i odprawiaczy modłów. Miano- kazał im żebrania na cmentarzu i wr
wicie przy wyborach do gminy żydow- rzucał ich z obrębu cmentarza. Do par
skiej w Warszawie żebracy postano- tji żebraków przyłączyli się t. zw. na
wili wysunąć swoich kandydatów, ma-l bożnicy żałobni i liczna grupa płaczek. 
ją bowiem nadzieję, że jeden ich kan-

I 

Samobójstwo referenta podatkowego 
w Koninie 

Denat odebral Slobie ~ycie celnym, str~alem i'I ,.,ewoltweru 

K o n i n. (Tel. wł.). W poniedziałek wystrzałem z rewolweru. Na odgłos 
o godzinie 7,30 rano w urzędzie skar- strzału zbiegli się urzędnicy. Zastali 
bowym w Koninie popełnił samobój- oni leżącego w kałuży krwi Szyniszew
stwo referent podatkowy tegoż urzędu, skiego. Wszelka pomoc okazała się 
Franciszek Szyniszewski, lat 38, za- spóźniona, gdyż strzał był śmierteln)" 
mieszkały przy ul. Kolskiej. i ranny po paru minutach zmarł. Po-

Denat po przybyciu do urzędu był dłoże rozpaczliwego kroku jest dotąd 
silnie zdenerwowany i udawszy się do niewyjaśnione. Śledztwo w toku. (k) 
swego gabinetu odebrał sobie życie 

Strajk okupacyjny 
w żydowskiej fabryce dykt 

T o m a s z ó w M a z., 13. 7. - Od 
szeregu tygodni trwał zatarg pomiędzy 
robotnikami a właścicielem fabryki 
Gutmanem na tle zbyt niskich zarolt
ków i braków urządzeń sanitarnych w 
fabryce. Dzięki podjętej przez samych 
robotników akcji odbył się szereg kon
ferencyj inspektora pracy z Gutma
nem i przedstawicielami wyzyskiwa
nych robotnil{ów, w wyniku których 
podpisana została umowa zbiorowa i 
robotnicy uzyskali podwyżkę zarob
ków o 10 proc. Poza tem Gutman zo
bowią.zał się usunąć wszelkie braki i 
niedokładności, narażające robotników 
na utratę zdrowia. Gutman nie wyko
nał jednak swych zobowiązań. Robot-

Zydzi skazani za działalność 
komunistyczną 

Ł ó d ź, 13. 7. - Przed sę.dem oktę
gowym w Łodzi odpowiadało 4 a~ita
torów komunistycznych Zydów. Dnia 
14 lutego rb. na ulicy Źródlanej, tuż za 
parkiem Helenów, zatrzymani zostali: 
22-letni Ajzik Lipszyc i 19-1etni Moszek 
Szneider przy rozdawaniu ulotek, na
wołujących do walki z rządem i obec
nym ustrojem i do utworzenia radziec
kiej republiki polskiej. Przy zatrzy
manych znaleziono wyjaśnienia okrę
gowego komitetu komunistycznej par
tji, notatki i broszury. Na rozprawie 
obaj tłumaczyli się, że, gdy szli na śliz
gawkę, jakiś nieznajomy dał im pacz
kę, a ulotki rozrzucali, ażeby się po
zbyć kompromitują.cego materjału. 
Sę.d nie dał wiary tym tłumaczeniem 
i skazał Sznaldera i Lipszyca na kare 
po roku więzienia. 

Dnia 24 marca rb. na ulicy 6 Sier
pnia zatrzymano Mojżesza Steinboka 
i Hersza' Kirszbauma, którzy wywie
szali plakat komunistyczny. Steinbok 
jest znany jako organizator komuni
styczny i był karany za nieelgalne 
przekroczenie granicy sowieckiej. Są.d, 
po rozpoznaniu sprawy, skazał Stein
boka na półtora roku więzienia, a 
IGrszbauma na rok więzienia. 

nicy w dalszym ciągu zarabiają. od 8 
do 12 zł tygodniowo i pracować muszą 
w fabryce, pozbawionej najprostszych 
urządzeń sanitarnych. Ten stan rzeczy 
dłużej trwać nie mógł. 

Robotnicy w obronie zagrożonej 
swej egzystencji solidarnie podjęli wal
kę o lepsze jutro przez porzucenie 
warsztatów pracy i przystąpienie do 
strajku okupacyjnego. Od trzech już 
dni robotnicy okupują teren fabryki i 
jeśli Gutman nie zrealizuJe swych zo
bowiązań robotnicy rozpoczną. głodów
kę. Pożądane jest, aby czynniki mia
rodajne zajęły się losem robotnikó\\' 
i zmusiły Gutmana do honorowania 
umowy zbiorowej. 

wane w dostarczeniu mł()dzie~y niezbęd· 
nej dla niej praktyki, a zdaje się i pned
siębiorc3twa tycia gospodarczego z mniej
szą gorl~wością zglaBza 'ą. si~ do tych urzę
dów z zaofiarowaniem pra{:y praktykan
tom. 

DoM, :te ilość zgłoszeń 7Imalała. Mot
naby to ostateC'Z'Ilie wytłumaczyć silniej
szym zastojem w naszym przemyśle i han
dlu, czasami kryzysowemi i wywoływa
nem przez nie unieruchomianiem znacz
nej czę~ci przedsiębiorstw. SłQwem, moż
naby to zwalić, jak zwala się wiele innych 
przykrości tycia {:odziennego - na kry
zys. 

Ale j!l'k~eż wytłumaczyć fakt, że urzę
dy administracyjne, jeśli nawet mają, za
pewnio,ną dla młodzieży pewną ilość prak
tyk, stale zgłaszają, je z opóźni~niem do 
dyrekcyj szkolnych. W roku ubiegłym 
słyszeliśmy żale. że z-gloszenia o kandyda
tów na praktykantów wpłynęly dopiero 
w kilka dni po zakończeniu roku szkol
nego, t. j. wtedy, kiedy większość młodzie
ŻY. mającej stałe miejsce zamieszkania 
poza Bydgoszczą, już była opuściła miej
sce nauki. 

To samo ~peliJ1ie powtarza się w roku 
bieżącym. Zakłady naukowe zamknęły 
rok azkolny. Młodziet przeważnie poroz
jeżd:tała się 1 z tych, którzy studjowali \V 
s~kołach zawQdowych, pozostała na. miej
scu dosłownie drobniutka garstka. A 
tymczasem zapotrzebowania praktykan
tów od władz administracyjnych - nie 
wpłynęły... Wię-c z praktyki b~dą nici... 

Uważamy sobie za obowiąze'k zwrócić 
uwagę odpowiednich czynników na wy
łuszczoną pO'wyżej anomalję· I wystąpił! 
do nich z apelem, aby zechciały przekre
śtić szkodli wą etatyzacj~, powrócić nato
miast do dawnego systemu ubiegania slt! 
o praktyki, przez tyle lat wykazującego 

Sikoil1iwa etatyzacja 
w sz'kolnictwie , rluże korzyśd dla młodzieży, jak niunniej 

, ella naszego życia gospodarczego. 
8'Zkoly zawodowe, których uczniowie 

powinni po skończeniu nauk teoretycz. I 
nych przejść praktykę w za,kładach prze
mysłowych i handlowych, doniedawna 
gorliwie zabiegały same o to, aby zapew
nić awoim absolwentom możliwość odby
cia praktyki, niejednokrotnie nawet umia
ły wyatal'ać się o pewne wyna,grodzenie 
dla owych praktykantów· Od paru lat ode
brano szkołom i ich dyrekcjom prawo za
biegania o praktykkę. Przejęły zabiegi te 
państwowe władze administracyjne. 

Ta etatyzacja. jak zresztą i ,każdy inny 
przejaw etatystyczny w Polsce, okazała się 
IV skutkach wprost szl{Qdli"'a, Urzędy 
administracyjne nie sa,. bliżej zaintereso· 

Wy'cieczka 
włościan wołyńskieh 

Warszawa. (PAT). Wczoraj rane 
przybyła do Warszawy w drodze po
wrotnej z Torunia i Gdyni wycieczka 
włościan z Wołynia w liczbie 820, 
w$ród nich 420 niewiast - członkiń 
Związku Gospodyń Wiejskich Ziemi 
Wołyńskiej. WYCieczka została zorga
nizowana staraniem Ligi Popierania 
Turystyki. 

Najrnłodszy bIskup śwIata 
Najmłodszym biskupem świata jest 

obecnie biskup Paweł Samson, nie· 
dawno mianowany ordynarjusz diece
zji Port-au. Prince na wyspie Haiti. 
Liczy on zaledwie 35 lat. (KAP) 

o uzdrowienie 
stosunków w pOIi[ji 
Jakąś niezwykłą śmiercią. zginął -

jak już donosiliśmy - w Jeziornie pod 
Warszawą śp. J. Turmandt. Chciano 
uczynić zeń samobójcę, ale sekcja 
zwłok wykazała, że Turmandt ma 
zgniecioną. klatkę piersiową., połamane 
kończyny i wielką. ranę na głowie. 
Turmandt nie wyszedł żywy z poste
runku policji, dokąd go zaprowadzono 
w związku z jakiemś błahem skądiną.d 
zajściem. 

Pamiętamy komunikat P. A. T. o 
"samobójczej śmierci" ś. p. Sielskiego 
z Warszawy. Wiemy, jakie rozmowy 
toczyły się w Koninie między odnośne
mi czynnikami, zanim ten komunikat 
sprostowano. Potem odbył się proces, 
w toku którego jeden z obrońców 
OŚWiadczył: 

"Policjant ŻychIa zabił człowieka 
klęczącego, duszonego gazami, prawie 
omdlałego, od którego nie mógł się spo
dziewać żadnego niebezpieczeństwa." 

W procesie wyszyńskim wyszło po
za tem na jaw, że bito i maltretowano 
oskarżonYCh i świadków, że los ten 
nie ominą.ł również dzieci śp. Sielskie-
go, Zofji i Tadeusza. . 

Na to samo żalili się przed są,dem 
oskarżeni w niedawnym procesie o zaj
ścia w Kościańskiem. 

A oto w Złoczowie toczy się proces 
karny przeciw trzem posterunkowym, 
oskarżonym o śmiertelne pobicie are
sztowanego Paprockiego, ktÓTego ciało 
ze związanemi rękami znaleziono póź
niej w rzece. 

,,'\Varsz. Dz. Narod." na podstawie 
powyżej przytoczonych przykładów ta
kie snuje rozważania: 

"Od Brześcia. i od słynnej maksymy 
o "łamaniu kości" wlecze się ta cięż
ka sprawa. i raz po raz nabiera nowe
go rumieńca. Rumieniec ten jest za
razem rumieńcem wstydu na czole 
ludzi, bez względu na ich przekonania. 
i przynależność partyjną.. 

"Trudno jest pisać o niej, ale nie 
można dłużej milczeć. Dłuższe milcze
nie doprowadziłoby bowiem do takiej 
przepuści pomiędzy policją i ludnością, 
że -uajofiarniejsi ludzie zasypaćby jej 
nie zdołali. 

"Należy o niej pisać nietylko w o
bronie poszkodowanych, nietylko w 
obronie honoru uczciwych policjantów 
przed tymi, ktÓTzy plamią ich mundur, 
ale przedewszystkiem w interesie pa,ń
stwa, gdyż pozycja władz bezpieczeń
stwa w opinji jest dla tego państwa 
sprawą wielkiej wagi. 

"Jeszcze przed kilkunastu laty poli
cja cieszyła się w Polsce ogromną. po
pularnością.. Ludność była z niej dum
nę., a granatowy mundur spotykał się 
z powszeChnym, niewymuszonym sza
cunkiem. 

"Dziś, niestety. należy to już do 
przeszłości. Dzięki występnym jednost
kom, ludność uogólnia fakty i wytwa
rza się atmosfera, w której skuteczna 
praca policji staćby się mogła utrud
niona. Policja bowiem musi być po
pularna i popierana, inaczej nie podoła 
ciężkim zadaniom, jakie spoczywają 
na jej barkach. 

"Prokuratura przeto, i wyższe wła
d7.:e bezpieczeństwa powinny zwrócić 
baczniejszą uwagę na te gło y, które 
rozbrzmiewają. na wszystkich niemal 
procesach, na te fakty, o których czy
tamy w dziennikach i jak najprędzej 
7.:agoić tę ranę, jaka się ję.trzy w na
szym organiźmie państwowym. 

"Nie zamierzamy wskazywać tu 
winnych. ani "parobków, ani preze
sów". Ogranic7..amy się jedynie do 
wska7.:ania niepokoję.cych faktów, któ
re, naszem zdaniem, mają. doniosłe 
znaczenie dla państwa i dla dalszego 
układania się stosunków w kraju. 

Policji trzeba jak naj prędzej przy
wrócić dawne moralne stanowisko w 
społeczeństwie. Trzeba pod tym klłtem 
widzenia przyjrzeć się lepiej jej rekru
tacji i regulaminom. 

Trzeba to uczynić, póki ni.e jest za
późno. Należy bowiem pamiętać o tem, 
że w niedalekiej przys7''')ści czekać ją 
może ciężka walka, kto ej w atmosfe
rze nieufnośei i niechęci do siebie -
nie udźwignie. 

Fala czerwonej anarch.ii " 'zbiera i 
jej pierwsze urlenenie 5kiervwane bę
dzie na poIieyjny szaniec." 



Kaleodarz rzym.-kał. 
Lipiec Wto!"ek: Bonawentury 

1 ł 
$roda: Rozeołanie Ś. $. 

Apoet. 
Kalendarz słowiański 

Wtorek: Dobrogosta 
środa: Radoeława 

Słońca: wschód 3,ł6 
Wtorek zachód 20,10 

Dlug(}ść <fuia 16 g. 24 min. 
Księżyca: wschód 24,18 za~h6d 16,30 

Faza: 4 dziell przed nc'Wiem. 

AdM fedaktji i admini!1ratii W todt, 
telefon redakcji i admimatracji 113-5! 

Piotrkowska 91 

GocWoy pnyj~ dla antw .. ea". 
od 10·-12 

.2&2 

NOCNE DY:tURY APTEK 
No,cy dzisiejszej dyżuruja, rupteki: Kas· 

perkiewicza, ZJ1;ierska 54, Rychter i L()oo' 
da. 11 Listopada 86. Bojarski i Schatz. 
Przejazd 19. Zundelewkz (ŻydY. Piotr'kow
ska 25, Cz. Rytel, Kopernika 26, M .. ~ipiec 
(Żyd), Piotrkowska 193, Kłopotowski 1 S-kil. 
Rzgowska 147. 

Pogotowie mieiskie: tel. 10'2-90. 
Pogotowie P. C. K.: tpl. 102-40. 
Pogotowie ubezpiec:zala1: tel. 205·10. 
Straż: teL 8. 

TEATRY t.ÓDZKIE 
Teatr Miejskl - "Nieusprawiedliwiona 

godzina". 
Teatr Letni - "Szalona Loli3.". 

KINA t.ÓDZKIE 
Corso = ... A. B. C. miłości" i "Ekspreos 

nr. 6". 
Capitol - "Cty Lucyna to dziewczyna". 

Ikar - "Dwie sieroty" i "Kr6l cY'gan6w" 
Mimoza - .,Władca miljonów" i "Tan-

cerka z Chicago". 
Miraż - .. Ludzie w tunelu". 
Przedwiośnie - "Ta, albo żadna". 
Palace - "Potw6r". 
Rialto -= "W pogoni za szczęściem". 
Stylowy - ,,365 żon króla Pausola". 

KOMUNIKATY 
Teatr Miejski Dziś i codziennie o godz. 

8.30 wlecz .. w dalszym cią.gu grana jest z 
olbrzymiem powodzeniem, urocza komedja 
BekefiegQ i Stelli "Nieusprawiedliwiimn 
godzina" z Zulą Dywińską w roli głównej. 
Ze względu na sez.on letni, ceny zniżone 
od 40 gr. do 2.70 zł. 

Występy Stefana Jaracza w Teatrze 
MieJskim w Lodd Jeszcze w bieżącym 
tygodniu odbędą się na scenie Teatru Miej
skiego 3 występy. gościnne Stefana Jara
cza w S7it. p. t. "Zamach". 

Teatr Letoi (dawn. Bagatelą), Piotr
kowska 94, telef. 248-32. Od wtorlcu co
dziennie, o godz. 9 wiecz. gości'nne wystę
py 'premjera operetki warszawskiej, zna
komitego tenora Marjana Wawrzkowicza, 
w 'pełnej czaru i mi'łych melooyj k(}medji 
muzycznej .. Roz,koAzna dziewczyna". 
Aby umożliwić jak najszer.szym warstwo.rn 
publiczności spędzanie sympatyc:r,nych 
wieczorów w teatrze na świeżeom powie
trzu, kiElTownictwo teatru obniżyło ceny 
miejsc do minimum. od 50 gr do 3 zł. 
Sprzedaż biletów codziennie od 11 do 2 i 
od 6 wieczorem. 

Bezpłatoy kurs lotoiczy ślusarsko
monterski. Łódzki obwód miejski L. O. P. 
P. podaje do wiadomości absolwent6w 
szkół techniczno - przemysłowych i rze
mieślniczych, że mogą zapisywać się na 
bezpłatny jednoroczny ślusarsko-monter
ski kurs lotniczo-samochodowy w War
szawie: 

Bliższych informacyj udziela łódzki ob
w6d miejski L. O. P. P., ul. Piotrkowska 
149, pokój nr. 3, telefon 106-50, kt6ry przyj
muje również podania reflektantów do dn. 
16 lipca rb. (czwartek). Podania. złożone 
po tym terminie, nie będą uwzględnione. 
Do podania dołączyć należy następujące 
zaświadczenia: 1) metrykę urodzenia, 2) 
świadectwo moralności, 3) dowód obywa
telstwa, 4) świadectwo szkolne. 5) świa
dectwo czeladnicze, 6) zezwolenie rodzi
ców, 7) dwie fotograf je, 8) inne zaświad
czenia: o pracy w harcerstwie, przysposo
bieniu wojskowem, o posiadaniu oznaki 
sportowej, strzeleckiej itp. 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Czy miasto przejmie rzeźnię? Sprawa 

przejęcia rzeźni przy ul. Inżynierskiej 1, 
przez władze miejskie, z rąk dotychczaso
wych koncesjonnrjuszy, zainteresowała 
opinję publiczną jes7.cze w maju rb. na .. 
da przyboczno na ten temat oclbyła nara
dy, jak również kwest ja przejęcia rzeźni 
była omawiana w zarządzie miejskim. 

Mimo to, jak nas informują, sprawa ta 
nie zostanie zbyt szybko zrealizowana, a 
to z tego względu, że wymagałoby to 
znacznego nakładu pieniężnego, gdy tym
czasem fundusze samorządowe nie pozwa
lają na to. Z tej racji liczyć się należy ra
czej z llacisl\iem zarządu miejskirgo na 
koncesjonarjuszy w kierunku przeprowa
dzenia koniecznych inwestycyj, szczegól
nie z~ unormowania sprawy targowiska 
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Letni rozkład jazdy 
L 6 d 'l, 13 lipca. 

Letni rozkład jazdy, który od dnia 15 
maja obowia;zuje na. P. K. P. K(}munika
cja motorowa: Ł6dź Fabryczna odjazd do 
Wa'rs-zawy 7,39, 16,34, 19,3i; ·przyjazd do 
Wal'6'zawy 9,07, 18,02, 21,02: Warszawa 
Główna odjazd do Łodzi 10,25, 15,10, 21.08: 
przyjazd do Ł'Odzi Fabrycznej 11,53, 16,38, 
22,3G. J cżeli chodzi o pociągi zwykłe, to 
od 15 maja godziny odjazdu ze stacyj 
łódzkich będa, następujące: 

Odjazd z Łodzi - Fabr. 0,36 do Koluszek 
bez'pośredni, pał. z Krakowem, Zakopa
nem i Zwardoniem: 1,-iO do Koluszek. pol. 
ze S'karżytSk .. Rozwad. i Lwowem; 5,10 do 
Koluszek i Warszawy; 6,10 do Kol'uszek, 
Słotwin: 7,05 do Koluszek: 8,00 do War
szawy be·z'p. po,t, na Kraków, Katowice i 
Tomaszów; 8,10 do Widzewa; 8,55 do Ko
lu&zek (w dni świąteczne). Kurs. od.31. 5.: 
9,25 do Koluszek (w dni świąteczne .. :>d 30. 
5.); 10,05 do Kol'uszek. pol. z pośp. do War
szawy, pol. 'na Krynicę, Kra,ków, Kato'wi
ce: 11,07 do K(}luszek z pry!. do Tomaszowa 
i Skarży.ska: 12,90 do Kolusze.k; 13.30 do 
Koluszek w dni robocze; 14.,20 do Koluszek 
z pol. na WarBZawę; 15,20 do Koluszek i 
Skarżyska bezpośredni; 15,55 do Koluszek 
w dni robocze; 16,42 do Ko.Juszek: 17,30 do 
Koluszek, \Varszawy, Krakowa, Katowic: 

i giełdy, mniej zaś z tem, by w najblit
szym czasie rzeźnia przejęta miała być 
przez miasto. (k.) 

«RONIKA POLICYJNA 
Mężczyźni trzymali, a kobieta ~chnęła 

nożem. W domu przy ul. Limanowskiego 
nr. 39, z'ostala ciężko ranna lokatorka, 32-
letnia Stefanja Bachiliska. Bachińska w 
gwoim czasie przyjęła w charakterze sub
lokatorów maltonków Rosiak. którzy zo
stali wyeksmitowani. Ostatnio Rosiako
wie wynajęli sobie mieszkanie i wypro
wadzili się, przyczem Rosiakowa Janina 
pożyczyła od BachiIlskiej 8 zł, pozostawia
jąc tytułem zastawu obrączki ślubne. -
Obrączki te Bachińska. w czasie przeby
wania w szpitalu, zastawiła w lombardzie 
i gdy Rosiakowa przybyła po ich odbi6r, 
wynikła z tej racji awantura. Rosiakowa 
przybyła w towarzystwie męża i jego ko
legi, którzy przytrzymali Bachhlską, a 
Rosiakowa zadała jej kilka cios6w notem 
w głowę i kark. 

Ranną Bachińską pogotowie przewiozło 
w stanie groźnym do szpitala. Rosiako
wą zatrzymano do dyspozycji władz sądo
wych. 

Z RYNKU PRACY 
Konfereocje '" in~pekłoracie pracy. -

\Vczoraj w inspektoracie pracy odbyła się 
konferencja przemysłu jedwabnego prac 
rącznych. I<:onferencja w sprawie zlikwi" 
dowania istniejącego zata.rgu nie dała 
wyniku i została odroczona do 16 bm. 

Odbyła się w inspektoracie pracy kon· 
ferencja w sprawie unormowania warun
ków pracy i płacy w przemYŚle pończosz
niczym dla robotników, zatrudnionych na 
Okrągłych maszynach. 'Vobec lliezgłoszo
nia się przedstawicieli drobnego przemy
słu, konferencja. nie doprowadziła do o
statecznego porozumienia i odroczona zoo 
stała do 17 bm. 

NOTU.JEMY 
1:yd:r:l są agresywni. Na tn.r~owisku 

przy ul. Bazarnej zostali pobyci przez t.y
dowskich konkurent6w handlarze polscy 
Apolonja i Jan, małżonkowie Cebulka, za
mieszkali przy ul. Zgierskie.i 126 i Jan 
Grabski z ul. Piwnej 19. Poturbowanym 
udzielił pomocy lekarz pogotowia. (k.) 

~ydowki ofiarodawca łapówki. W dn. 
6 marca rb. przodownik straży granicznej 
Kokot wraz ze stratnikiem Zabulskim, 
przeprowadzając kontrolę w składzie Ber
ka F,rydrycha ,przy ul. Południowej 52, u
jawnił, że Frydrych ma mniejszej katego
rii patent i zamierzał spisać protokół. -
Frydrych wówczas zaofiarował Kokoto
wi 40 zł za zaniechanie protokółu, a gdy 
ten odrzucił propozycję i wyszedł, poleca
jąc spisać protokół Zabulskiernu, Fry
drych wsunął pieniądze strażnikowi, któ
ry wówczas złożył raport. Sa,d skazał 
Berka Frydrycha za usiłowane przekup
stwo na 8 mies. więzienia. (k.l 

KRONIKA SPORTOWA 

Wajsówoa zwycięża w Bydgoszczy. Na 
jUbile-uszo'wych za wodach 50-lecia .,Soko
ła" pomorsk'ieg{), wzięła udział między 
innemi V'i'ajsówna z łódzkiego "Sokoła" i 
.,tartująe VI' s?:eściu l,i:onkurencjach, zaję
la 5 pierwszych i 1 drugie. Jedynie w 
skoku wdal, Wajsówna zajęła drugie 
miejsce skokiem 4.,65 mtr. przed Starusz
kiewiczówną "Sokól" Bydg., a w skoku 
vvzwy2, kuli, oszczepie. dysku 1 trójboju -
pierwsze, 06iąifając nastę-pujące wyniki: 
skok wzwyt. - 1,40, oszczep - 33,49 mtr., 
dy;>.k - 40.33 mtr., kula - 10,90 mtr. 

Sensacje w klasie C. Do jednej z więk
c3zego kalibru nie.sp(}dzianki w finałowych 
a,potkaniaeh w klaBie C o!luł!gu łódzkiego 
naleiy niewątpliwie wysoka porażka stu
procento'\vo-go faworyta na mis-trza tej 
grupy "Sokół" al~ksandrowski. do K. S. 
Tramwajarzy w stoe·unku 8:1. Mecz po
wyższy odbył się w Łodzi, ,przyczem goście 
aleksandrow.scy już po utracie 2 bramek 
o-padll na duchu i do końca meczu nie 
przeciwstawiali żadnego oporu. Bramkl 
dla zwycięzców strzeli'li: Bałczewski 3, Za-

1835 do Koluszek w dni robocze: 19,,40 do 
Kbluszek; 20,45 do Koluszek, bezpośred. 
p(}!. na Warszawę; 22,20 do Koluszek: 23,00 
do Koluszek od 30. 5. pol. na Zakopane 
przez Wadowice. • ., 

Odjazd z Łoozi - Kal. 0,30 do ZduIl6klCJ 
Woli, ,pał. na Poznań, O.strów, Berlin i Pll:
ryż; ~,15 do Warszawy, ,poł. na Bara1!0wl
cz:e; 7,22 do Gdyni bezp. i Ciechocmk~; 
7,28 do Dobronia, Kolumny, Łasku, Zdun
skiej Woli; 8,10 do Koluszek, 'po~. z Kr~ko
wem Kat(}wicami, Zakopanem l KrYl1lcf\; 
9.11, do O.stwwa i Poznania, pał. na~ Ber
lin: 9,17 do Kut.na, ,poł. na poś,p.: 9,;)0 do 
Glowna w dni świąteczne, kursuje od 31. 
5,; 10,20 do Łas'ku, kurs. w dni świąte~z
ne od 31. 5.; 11,22 do 06trowa i Poznal1'la; 
11,40 do Kutna. -pot. z Nord. Ex. ora'2: wa
,"'on bozpośr. do Ciechocinka; 12,17 do War_ 
~zawy; 14.03 do Zgierza, Grotni'k i Ozor
kowa w d·ni nauki ez'kolnej; 14.23 do Gł'Ow
na w dni nauki szkol'nej; 14,25 do Zduń
s'kiej Woli: 15,30 do Bydgoszczy; 15,34 do 
Ostrowa i Poznania: 16,22 do Warszawy; 
17,32 do Zduńskiej Woli i Sieradza; 18,15 
do Gl<lwna w dni świąteczno, kursuje od 
31. 5.; 19.10 do Ostrowa; 20,25 do Warsza
wy; 21,30 do Lwowa, bez,p. od Skarżysk 
pośp. oraz do Krynicy p-o~P.; 22.10. d.o Gd):
ni bezpośredni; 22,40 do ZduńskIe] WolI. 

czyńs.ki 2. Rok(}czewski 2 i Go'łębiewski 1. 
Dla. "Sokoła" honorowy punkt woetatn!ej 
minucie gry uzyskał Rablewaki. SędZIO
wał p. Krachułec. 

Zakończenie mistrzostw piłkarskich 
klasy A. 06tatnia niedziela w Łodzi prze
s.zla pod znakiem rozegrania. ostatnich me
cz6w z cyklu mistrzoetw pil'ka:s.kich kla
sy A. W rozgrywka<:h niedzielnych cho
dziło tylko o upl!\60wanie się w czołowej 
grupie. to też ro~grywki były dość cieka
WE} i emocjonuja,ce. W meczu: 

Union - Tu.rłog - S. K. S. 3:3 (2:2)· 
Pierwsi wystąpili aż z 5 rezerwowymi za
wodnikami, to też mecz by'ł trudny do wy
grania, bo strzelcy "przeci wstawili dość 
silny opór i tylko dzięki ambi,tnej grze re
zerwy fioletowych. nie zes.zIi oni z boiska 
po'konani. S'irzelcy prowadzili już 2:0, 
jednak,że U. T. zaczyna grać ostro i wy
równuje. l'o przerwie pa.dają dalosze d \I\"ie 
bramki i jut do końca. utrzymuje się wy
nik remisowy. Sęd~iował p. Feja. 

"Wima", grajf\oc z rezerwą L. K. S. zwy
ci~żyła. ją łatwo w stosunku 5:0 (3:0). Czer
woni choG do zaw(}dów tych zasj,leni byli 
kilkoma graczam'l ligoWQgo zet>polu wy
padli bardz.o blado. Do p'nerwy "Wima" 
maja,c za sobą wia.tr, uzyskuje kolejno 
trzy bra'rnki, by po przerwie wobec słabo 
grającego przeciwnika poo.wytslyĆ wynik 
do 5:0. Po przerwie czerwoni graja, w 10, 
przyczem nie wykc.Tzystu.ią karnego, któ
ry w fataln~' spOSÓb prze.stl'zeliwuje Ste
glińskL Sędziował p. Kahan (Żyd). 

W. K. S. - MakaM ':0 (2:0). Wojsko
wi wygrywają bez wy"",H~u ze zdegrado
waną do klasy B. dru~yną żydowska,. Sę
dzio\vał p. Pr:z:ygońt;ki. 

"Bu1"Z4 - P, T. C, ł;O (3,0). Derby pa
bjanickie o moralny h'tul mistrza Pabja
pk ,przyn'iot>ły w rezultacie nieopodziewa. 
ne lecz w zupełności zasłużone Ewyci~
stwo "Burzy". Wynik nie odpowiada. zu
pelnie przebiegowi gry, bowiem przez cały 
czas uwid(}czniala się dość powatna prze
wa.ga P. T. C., jectnakte w8zyetkie do
godne sytuacje zaprzepaszczał atak P. T. 
C. Natomiast drużyna "Burzy", grając 
niez,wykle ambItnie, wykorzystała niedy
spo,zycie przeciwnika, a a.kcje na bramkę 
wykO'rzysta,la w stu procentach. Zawody 
prowadził ,p. Raettig. 

06tatecznie tabelka kIaBY A po nie
dzielnych spotkaniach przedstawia się na
stępująco: 

Klub Gier Pkt. St. br. 
1. Ł. T. S. G. 18 31 63:14 
2. Union Touring 18 27 50:20 
3. Burza 18 24 37:27 
4. Widzew 18 21 39:33 
5. P. T. C. 18 lS 32:33: 
6. Wima 17 16 31:28 
7. S. 1(. S. 18 16 26:36 
8. L. K. S. IB 18 12 22:39 
9. W. K. S. 18 10 21 :49 

10 Maka'bi 17 3 12:55 
Do rozegranIa pozosta'ł jeszcze jeden 

mecz pomiędzy "Wimą" a Ma'kabi, zale
gły z cyklu rozgrywek ,pierwszej, jesiennej 
ru'ndy 1935 r. W razie zwycif!'6hva "Wi
my", co jest w Btuprocentach pewne, za
mieni się ona. miejscami z P. T. C., zaŚ 
,.Makabi" i tak jut apada do niŻszej kla
sy. 

Ł. K. S. w Tomaszowie. W ub. niedzie
Ję w Tomaszowie bawila le,kk~atletyczna 
drużyna L. K. S-u. która zmierzyla się z 
lek'koatletami T. F. Sz. J. Mecz ten jed
na,k nie został. zakcilczony z powodu wjel
k 'iej burzy. W poszczeg6lny-ch 'konkuren
cjach Ii:waśniewska rzuciła OBzczopem 
40,H mtr. Poza tem tomaszowianka Sko
rupillsl<a mial'l dobry wyni,k na 6,) mtr., 
uzyskUjąc 8.1 seJ,{. Na.stępnie Wochna 
wygrał biegi na 1500 i 3000 mtr., w cza
sach 4.21,6 i 10.11,9. 

ledno,cześnle w Tomamowie odbywały 
się zawody, zorganizowane jako "Sporto
we święto robotnicze", w których wzięło 
udzia,ł przeszło 300 zawodniczek i zawod
ników. Między innemi warszawianka 
Wenclówna ze "Skry" u:z;n.kała w skoku 
"'dall wynik lcJ)/'lzy od swego rekordu Pol
ski 5,20 mtr. W turnieju błyskawicznym w 

ż 

pi>łik.ę nożną reprezentacja robotnicza Lo· 
d1.i zostala niespo-ctziewanie po:J<onana 
pl',.;ez tomaszowską "Lechję " ~ s~08unku 
2:3. Szere-g innych konkurenCyj me odby
lo się z powodU burzy. 

KRONIKA TOMASZOWA 
"-:+1 

Poświęczenie domu rzemiosła chrześci. 
jańskiego. Hzemioslo i kupiectwo chrz~
ścijańt3kie w Tomaszowieprzygotowu]e 
się do uroczysto.śc i poświł!cc.nia oka~alego 
wlatmego gmachu przy ul. św. Tekll .. Na 
ur~czystość tą przewidziany jest prZYjazd 
szeregu gośei zamiejscowych oraz prz.ed
stawicieli Izby Rzemieślniczej w ŁodZI. 

Chrześcijańska kasa bezprocentowych 
pożyczek. W Tomaszowie Muz. organizu
je się chrześcijańską kasę bezPI:oce'Il:towycJ~ 
pożyczek ella drobnych rzemleślmków 1 
kupc6w. Zadaniem tej kasy będ:-ie u.rlzie
lanie pożyczek zubożałym rzemICślOlkom 
i kupcom, celem dania możności tym lu
dziom postawienia warsztatów pracy na 
właściwym poziomie. Na zebraniu orga
nizacyjnem zpośród licznych zebranych o
bywateli wybrano komitet, który zajmie 
się kwest ją zdohycia funduszów na powo
ła.nie do życia tej potrzebnej instytucji. 

Betoniarze żądają podwyżki zarobków. 
W zarządzie miejskim odbyła się konfe
rencja robotników betoniarni miejskiej w 
sprawie uzyskania podwyżki zarobków z 
zł 4 na 7,60. Konferencja ta nie dała po
żądanego rezultatu, gdyż zarząd miejski 
nio poszedł po linji żądaJl robotników. -
Gdyby przeciw takiemu załatwieniu spra
wy robotnicy podnieśli protest, zarząd 
miejski przydzieli ich na odcinki robót pu
blicznych. 

Śmierć kanoniera w nurtach rzekł. -
Onegdaj w godzinach popołudniowych ''': 
cr.asie kąpieli utopił się w nurtach rzekl 
Wolbórki kanonier 4 p. a. c., II. Kluska. 
Topielca wydobyto po upływie 15 minut. 
"VszelIcie zabiegi, stosowane celem przy
wrócenia do życia Kluski, okazały się bez
skuteczne. Zwłoki jego przewieziono do 
lwstnicy miejskiej. Żandal'mel·ja prowa
dzi dochodzenia. 

B. "włodarze miasta" bez emerytury. 
Na ostatniem posiedzeniu rady miejskie,j 
miasta Tomaszowa Maz., radny Plaskota 
podał wniosek o wstrzymanie wypłacenia 
emerytury b. ,;włodarzom miasta" w oso
bach Smulsldego i 'Vegiego. Wniosek ten, 
poddany pod głosowanie, przeszedł więk
szością głosów. Pozatern rada miejska u
chwaliła pobierać od pracownil<6w magi
stratu składki na fundusz emerytalny w 
wysokości 4 proc. z tern, że magistrat do" 
płacać będzie 6 proc. 

Przydział nowych robotników oa robo
ty publiczne. W ubiegłym tygodniu fun. 
dusz pracy przydzielił nowe kredyty w 
wysokości 280 tysięcy złotych na dalsze 
prowadzenie robót publicznych w Toma
szowie. Dotacja ta pokryje koszty prowa
dzonych robót przy obecnym stanie za
trudnionych robotników w mies. paździer
niku rb. O kredyty na kontynuowanie ro
bót w listopadzie zarzą<i miejski rozpocz
nie' odpowiednie staranie. 

Na plaiy kradną. Na plaży w Toma
l1zowie Maz. zdarzają się często wypadki 
dokonywanych kradzieży. Parę dni temu 
11kradziono zf'garek i spodnie p. K. Oneg
daj kilku kąpielowiczem skradziono bie
liznę i pieniądze. 

KRONIKA KALISZA 

Oddział Redakcji i Administracji "Orę
downika" w Kaliszu mieści się przy ul. 
SukiennlcEeJ 9, m. 11 (naprzeciw klasztoru 
Franciszkanów). 

Urlop nadkomisarza P. P. Dnia 11. b. 
m. rozpoczą.t urlop wypoczynkowy komen
dant pow. P. P. p. nadkom. Franc'iszek 
No,walc Zastępstwo na czas jego urlo,pu 
obja,ł kier. wydz. ślodczego kom. p. W. 
Mika. 

Chrz8Śc. Kasa Bezprocentowa w KaU
szo rozpocznie udzielanie pożyczek z 
dniem 15. b. m. Wszelkich informacyj w 
tym wz'ględzie udziela Bank Rzemieślni
ków i Kupców Chrześcijan przy ul. Pie
karskiej 13, w godzinach urzędowych. 

Kurs kroju dla krawców w Sto,wal'zy
szeniu chrześcijaJlskich I'zemieślników 
rozpoczął się dnia 13. b. m., o godz. 6 po 
południu. 

Zjazd uczestników rozbrojenia Niem
ców. Dnia 12. b. m, w lokalu Związku 
Podoficerów Rezerw.>'. odbył SIę zjazd 
Polaków, którzy brali udział w rozbro
jeniu Niomc6w dnia 11 listopada 1918 r. 
na dworcu k(}lejowym \Y Kal!szu. 

Nowy kiosk z gazetami i tytoniem. Przy 
ulicy SUkienniczPj nar. Rzeźniczej w są
sied'ztwie oddziału "Or~downika" inwali
da p. Jan Krzemiński otworzył kiosk z 
gaZetami i wyrobami tyton iowemi. Pole
camy go naszym Czytel'uikom. 

Wyrok na przemytników sacharyoy. 
Przed paru dniami sąd oluęgowy w Kali. 
szu wydał wyrok na oskarżonych o prze
myt i handel sacharyną. Główny hur
townik słodkiego przemytu Jakób Lewi 
(2yd) zosta'ł ska.zany na 6 mies. areRztu i 
11 tysił!cy zło,ty'ch grzywny, Szmul Za jme 
[·'renkel (Żyd) na 3 miesiące aresztu i 
1200 zł grzywny, Chaja lekowa (Żydówka) 
na 2 miesIące aresztu i 500 zł grzywo)"" 
Tel.a Jak6bowicz (Żydówka) na 2 mi 
aresztu i 500 zt grzywny, Stanisława Pl~ 
niakowa (Po'}:ka) na 6 tyg. arooztu i 300 zł 
grzywny. . 
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ł Skład • 
lASlńsHI ~ Fabryczny BR. 

Lódź. ul. 11 Listopada 5 

I LEON BOGUCln dawn. A. PIWEK 
Skład hurtowy 

Szkła stołowego, lamp, porcelany, naczyń, emaljo-

Osady z parcelacji I Dób, GO .. i P' IT.,"'W, b",d~ dogodne w a runki kupna, dług 
letnie spł a ty przy 3 proc .. opr 
centowaniu. przy. zaplacle g 
tówkowej dl! ża .zllJ~ka seny. bą.r 
dzo dolJl'e Zlcml e I la k I. CZęŚCIO 

o
o
o-

poleca: wełny, jedwabie, białe płótna. lniane płótna, firanki, poDczochy. wanych i aluminjowyeh. Sprzętów kucheonych, wo z budynkami i .obsi c WHI~lI: ko-
Hci6l. szkola. s t a CJa w mlCJ Scu. szczotek i t. p, Platerów Frageta, Norbeina, Hen-

rękawiczki. skarpetki. skład zaopatrzonv w najnowsze modne materiały, nenberga i innych, u ]1812 
Zgloszf'nia Biuro sJll'zeda~ paF-
ccl maj ą tck Góra , pow. a ro('1 n 

o-

~ OBSŁUGA SOLIDNA. ng 7 OBSŁUGA SOLIDNA. ~ \V KALISZU, MARSZ. 
,IWA 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Nagłówkowe &łowo (tłusto) 15 groszy, kaMa 
dalsze slowo 10 gro.szy, fi liczb .... jedno 6ło\ ... 0, 
l. W. Z, a = katde stanowi 1 słowo. Jedno ogło
szenie nie moie przekraczać 100 ałów, w lam 

5 nag{6wko~ch. 
Ogłoeunia wśród drobnych: l-lamowy milimetr 30 groszy. 

• • Pragnę Emigranci okazja 
.. i. DOMY - PARCCLł. ,-poznać panią dobrego serca, - k(}lonjal.ke dobrze zaorowad.zona 

·średniego wieku. interes. got6w- dobra e~zN·tencja z3Jpewnior,a 
Parcele budowlane ~;mJu~d~\~aCse~~~ć·p;zeesJ;~bi~~~~t~ :~i~~f~o ~~~~\ra!si~~~~j~~: 

ma na tl<przedaż FranC!szek Po- własne. Cel matrymonjalny. La· ,ooow6d obiecia orzedsiebiorsłwa 
laszek. Gc...,t:vl'i Wlk·p. n 14 726 skawe oferty Orędownik. Po- .PO rod:1licacb. Oferty OredowlTl.k 

Znal! n 14800 n 14729 Najlepsza --.----- __________ _ 
lokata kapitalu to kupno parceli. Kupiec 
najw iększy wybór. llajtaniej pl a- starszy. posiadający 10000 zł _ Zakład krawiecki 

Pozn .• stacja kol e~o,,~a Góra, w 
PIŁSUDSKIEGO 15 ejwództwo r cznanskle. 

p 5412·27,58 

I 
Znak oferty naprzyklad; z 1'892-i, n 2745, d 1790 

i L. d. = 1 B,lowo. 
Drf>tn& ogl05zenla w dni ,poWlSzednie przyjmuje 
się do godz. 10,30, w soboty i dni przedŚ'wiq

teczne przyjmuje .się do godz. 10,15. 

ny zatwierdzone tylko .. Osado- pugnie poznać przystojna pannę z calkowitem urządzeniem, dwie 
po!". Poznali . .iłzeczypospolitej 9. lub wd6wke z dzieckiem. dzielną m!lszyny d~ szy.cia w centrum 

zd 66 27~ kupcową do lat 4Q. Panie posia- mlas~a .sprze .. am. · Warunki do 0-
-------------- dające sklep dobrze prosperujący m6wlema, Ofer~y Orędownik 

parowy POdZ~?z~ powiat Kęp- R. Barcikowski S. A. Poznań 
no doba 250 ctr. włącznie udzielę ng 12134/6 Gdynia. prosze oferty Orędownik. Poznali Poznań n 14 81:> 

MaDke. plany parcel. prospekt zd 66770. Najcbętniej Króle
ilustrowany. wysyła bezl2.łatnie: wianki. Rzecz traktuje bardzo 
Towarzystwo Terenowe. Rumja· poważnie. zd 66770 

inform. Hotel Europejski~ pok6j 
nr. 9. za 65970 - 23. .. Ekspedjentka 

~ ROZMAITE z branży rzeznicko-wędliniaN 
Piekarni skiej dłuższą praktyką szukapOo! 

przepisowej poszu1!:uje w: dzier- Uwagał sady. zaraz. nająhętniej w Po-
żawę. WI. KrólIkowski. Ino- Sportowcy chcący wyjecha~ luk- znanIU. ZIl'/oszema .Helena Oa-40 mórg 

Zag6rze. pod Gdynia. zd 58537 

Dom ziemi folwarcznej pszenno-bura-
z składem. ogród. zabudowania, czanej jednym kawalku może być 

wrocław. ul. Szkolna 7 a. Busowym 'jachtem, kilkuletnią bańska. Gmezno, Piekary dom 
zd 65011 podr6ż morską mala got6wka po- Kodranca. ng 13 53f 

17 mórg zieJlli w mieście korz]'st- Plac podzielona na działki. Bez długu 
nie sprzedam. Zgłoszenia do Urę- z. oficyną okazyjnie do sprzeda- po 7.~0 zł zą. mo,rgę przy szosię i Gościniec 
downika, Poznań n 14818 ma. Kielce. Focha. róg Ozarnow- stacJI k,oleJoweJ d? s,Przedama. l . II ~ . t l 

żądana. Zgłoszenia Oredownik. 
Gdynia. n 13 503 

skiej Wiadomość w miejscu Zgłoszema J. Domanskl Kozuby- ką OJ'!~a. \B. r~ebm.c wo.. sa a. T 

Dom . n 14704 • Nowe, poczta Sędziejowice, pow. wle,lkH!J l:roścleln,!lJ WSI. pow ... a- '12"1' ero.n-ft ika 
. . 8 b' . d L k' n 14 739 rOCJ'l. ObJęCIe 1500. Otręba. Ja- A 'yY.r.& ~ mIeŚCIe u IkacYJ sprze a ta- Z kł d as I. rocin. hilińskiego 2. zd ~ 310 grupy agent6w większe mili" 

mo, cena według ugody. Spycha- a a IE __ OIC/()@zenla rio 50 el6w dI1. ooeZ'O· kaucja bankowa stała pen-
la, Wronki. Wodna 10. n 14 821 fryzjerski miejsce bezkonkuren- tL KUPNA .- Rzeźnictwo kuiacJ'ch ooeady w tej rubrrce Polski Przemysł Łódź, Trau-

• cyjne spowodu wyjazdu zaraz do . obUczamy 00 jedne:! trmciei cenie 9. n 13 070 WIlla !>przedania. Oferty Orędownik. d~brze prosp~ruJ,ce. w:arszta~a- tfJl'Obnv~h ';.::~.....;.,.....;., _________ _ 
Jarocinie, 8 pokoi. elektryczność, Poznań zd 66137 Gospodarstwo ~!, maSZli;ne!Ją,. odow!llą.. mle- -----..;;:.;::.::..:~;.;.;..----- Agento'w 
lazienka centralne ogrzewanie - . . d b . b d k . sCle WydZI~rz.awlę, obJęCIe &jO, 

k' t ' ód t . 13500 _ mmeJsze z o reI~ll U li;n aml- wtem dZlerzawa. Bartkowiak. b) Inni do rozPOwszecbniania kawy, ...... 
gar bC Y::r og~ , !l:tI!0 . . niedaleko Poznama kUPlę za go- Dopiewo Poznań zd 65741 pierwszy tydzień prowizja na-trę a. arocm, 19111lskiego. tÓwkę. Zgłoszenia z podaniem po- . . stępnie pensja, lekka praca. _ 

zd 66 /24 lożenia. obszaru i ceny do Orę- S k Ogrodnik. kawaler Łódź, Kilińskiego 180. . n 14 731 
downika, Poznali zd 66 577 ZU am . 

1 ______________ dzierżawy składu kolonJalnego na I~t 26. praktyka we Francji ob~~-
dużej wsi bez konkurencji może nie na posail.zie w ma.iatku Fotograf 

Prasę być wraz gos~odarstwem od za- !!'nie zmienić p06ade zaraz lub t 
k k Of t d 'k P 'Dóz'n:.el·. Zf!I·~zenJ·a A~en·tu r a O. r.e uszer potrzebny za raz. Foto-r.nrueJszą wytłaczania so -ów u- raz. er Y rę owm. oznan - vo Ą ~ t k Ś d I W " k 10 

pię. Oferty Orędownik, Poznali zd 66728 redownika. Bojanowo. n 1472i z u a, 1'0 ~ 1~ 791 rzesms a 
zd 66695 

Bezrobotny P d ., • 
znaiący ogrodnictwo poszukuje . o. rOZU]ącym 
jakiejkolwiek pracy. Dobre refe- bran~y ~pozywczeJ r.a Poznali. -
rencje. Oferty Orędownik, Łó,1ź. prOWillCJę dOcla tkowy a l:tykul od-
Uczciwy" n 14 740 dam. POZIlan. B y <1goska 2a-11 

.. ' • zd 66795 

Nowy 
dom mieszkalny z restauracją i 
8alf! do zabaw w Grlyni~ roczny 
czynsz 6820 zI.. sprzeoam lub 
zamienię lla gospodars two roln e 
na Pomorzu. Oferty pod .. Dom". 
{ł o ekspozytury Orędownika. -
Gd Yllia. n 13504 

. . PROPONUJEMY .. 
LAMPOWICZQM 

ołl't . 2.3.40 AnaUa. (Rel!: P .l'{)J..."T.) . 
Rpe ltal wio·lolJ czelo.wy. 

24.00 Frankfurt. Koncert noCllY. 

o.G LNOPOLSKIE 

Nauczycielka 
wychowawczyni. prawem nau
czania. praktyka. niemieckiem. 
szyciem szuka posady. Oferty 
Agentura Kurjera Poznańskiego. 
Bydgoszcz, Trz('cipgo Maia. 

ng 14803 

. . . ". 1 _ 2;eg.armistrzostwa. 
.. W ·porCle d.nze"nYJ!ll . 8.~,O_~ ~ nralCllIe sle WYUCZyć syn m6J. lat 
tworó\~ KaJ oola ~Szym~iIlow _.kHl'~O 17. do-br.ze WY CllOWany z ukończo. 
(.plytyl. 18•25 p~ada'l1ka ",połecz' na s'llko-ła dokeztalcajaca. Las ka 
n!!: 19.49 IIlr6t~ln ko.ncer~ }Yilll~O- we zl!:loozen,ia Pl'osze Kurjer Po-

na ~--"e·. n!(lZI~y (IPłyty). 20.~0 l ek.~le 1Y,{)- :1lnaflski :r;d'l!: ~ 413 
..c.... serukl w wyllwll1amu 0 1.1 O!bar-

j€'dnorodzinna~~!!';m Qgrodem5Y~r lr.tOd~~~~. ~~~~t~t ś~~: środa. 15 Jjpca. skiej i Jerze/w ~:i:,\5 lipca. Mechanik. szofer 
J7000.-. Dom Zleceń. Poznań. 6.30 audycje pOl'arune: 11.57 - Lwów _ 12.55 .. ~Ioto na zie- z kilkoletnią praktyką. zl~a ~a(a~ 
Pocztowa 1'5. zd 66 765 wir.'Ii~· Frankfurt. ..F.ra,rukfu.rt s y.o::m a/ czasu: 12.08 Jll,wzyika lekka roiach poIsik ich" _ wY'~1. JalJ elck!.ryczny l parowy I sJlmkl 

Willa ~ra i ś,pieowa" - koneel't rozryw- i ta·neczna z b3lSenu w Ciecho- Brooza: 14.20 kOillcert ŻYClll?ll: _ ępa)mowe_ sz~1:ta posa~y. za ~łq-
koowy. Koenhtswust. '>oliści wp.- ci'nlku (,prz ez TO;ruń): 13.05 d.zie.n- 18.00 S1uva rerum; 18.05 reci.tal zemell}. kau.cJI bankowej, ml!'!J-

~iedlJ)iolJ)ieszkaniowa. wpłaty - gńe1'iSey. Monachium. KQ.ncert nvk POIIUodlliowy: 15.30 wja,aomośc.i f'Ortepianowy Wa.ndy Zarzy.ckieoj- ~cow0s..c qbOJetnl,!. Oferty KUrJer 
20 000.-. Dom Zleceń. Pocztowa rOlllrywk-owy. 18.15 Brno. Recital ~OSiPodsrcze: 15.45 Teatr Wy- Szajowskiei: 18.25 .. FenO!ll1eaJ. i.n- Poznanskl zdg 65 759 
15. Poznali, telefon 16-85. f B t' ł R't I f • o.orsź.n.i: .. Od kOODJiniarczy'ka do R V EllI" 

zd 66 766 18°l'~t!DB' dra IS atwaR• ·teCI1. a'k or .. zeJ:'sl'lll!ios.bl',zs" _ s.tuchowie>ko W. t9ui~ji aurl:.()r~.tkiei - oger mC
I Doświadczona .uv u apesz. eCJ s s. -rnyu- Bwd,zYiw\ciegO z ID'ulZY(\;:a Zb. Lup- 1 ... 5 m'l1ZY:h3 salonowa z D y t: 13. LETNISKA I c°1'9:ÓO Moskwa (Kom .). K<>n cert cz;yń6lkie~o dla dzieci (.ze Lwo- 2WlO:eOIOcy. t;;~~v. ~4('~awty~~.d~~1~,ki;:·~~ nau,czycielka. 

L · P' E • wal; 16.15 m1lrzyka salou{}wa w ~, kt k t d b ś 
ł UZDROWISKA S~bul):>oent91V\·slki. lPsk.. lasl1J w~l-.~nanu· I Ma'~J' Orlkl·~s.'ry P. twor6w CIoly t r). ,pr3J Y' a pans wowa, (} r!! w\a-

k: 1910 KróleWIec l\,[uz ,"'~ . '''' ~ v Ś 5 . dectwa, dobra konwersaCJa Ille-~~1~~~:;;a. i9.15 Monachium. ~ R.: 17.25 Ma.nuel de FallUa: O(}n- , roda. 1 Jjpea. mieok~ . przyswoję barozo dobre 
CI'echocinek K{}'I1cel"t slk.rz. D·,a'l1.r Beert:llI>vena. JCerttto na JdawooYlll, llI-et. o.b6i. Katowicl' - 12.55 chw i·IJka /;lPO- !początki konwersacji fraJll('nskiej 

19.20 p "K t la nl' k:lannet. skrzy,oce i wi-olonczele - łeczna: 13.07 wla d 0IIIl ości ~ie~ace: ~rednia muzyka, szuka p()@ady za-
Chr~fo.cijl!-liski pensjonat ... PIe- 20.00 rBii~ape:i.i?~<o~~~~t ~rk: ('])Iy.ty): 17.45 .. Aldam Oza,rtoJ'Y' 13.15 koncert ŻYCZel! 6p/yty): 14.13 ·k·I'e.! szkoły powszechnej. Ofea-ty 
banJa blIsko la~Henęk, pokOJe slo- salonowej, Allglja. (Nat. PWl!:.r,) ski" - (w 75,tą roC'Znice 1)gonu) wiadoon.Qś~i !l:ie/doowe: 15.30 lekoja Kurjer Poznaflskd zdg 66394 
neczne - kuchma ])lerwszorzedna Mwzy.ka ·ws1)6łc:zesllla. Radio Pa· - odczl't: 18.50 .pe,gadalllka aMu- ie.ozy(\;:a .D~"lkie!!'.o· 18.00 . Malo ser-

zd 64 968 ris. Sonart:v firallcutS®ie. AllaUa. - alma; 19.00 .. ~elPiiIlY" - ohraa; z ca" - n()w~1a: 18.11) ID'u.zyka we- Nauczycielka 

Nauczyciel (ka) 
do pryw~tny ('h kurs6w h andln
wych z kil ko lr tnia praktyka po
~zllkiwa n :v . Uferty .. Nau czyciel", 
Biuro Oglogzeli, B ydgoszcz. 
Dworcowa 54. ng 14 806 

1//11///111/11/////1//111111/1111//1//111/1/1111111111""11 

Bron,hinol 
bardzo s k u t e c z n y środek 
przeciwko cierpieniom dróg 
oddechowych jak: katar 
oskrteli i płuc. kaszel, ko
klusz. zaflegmienIe l l P. 

Naz~'a zaetrzeżona 

KróL Up:rzywU. Apteka 

"Pod Białym Orłem" 
Za!. r. 1564. K. Skarżyński. 

Poznań. Słary Rynek U. 
Telefony nr. 12-01 i 58-43. 

pg 4895 

Józefa Daszkiewicza 
urodzonego 20 stycznia 1911 roku 
Alten Bocbum wyjecbal 1933 r., 
wrześniu lub październiku prosI 
wiadomość matka znajdująca się 
w Karsach pow. Jarocin. 

(~. Prol"r.). Muzyka tane02JIla . .. We.s.ela na GÓMym Śla.sik<u·' w .glietmka (1)Iy<l:y): 19,45 ' nasz.e me- młoda wychowawczyni. ener~icz-
20.20 Praaa. ..PiromeJ1:eousz" - wy:ko-oarniu cztoonJk6w EkISIPBrY- loodde ~yty): 20.00 .. Z3Ar1~111e Dą- na poszu.kuje posady, mieJsco-
aud ID'u·ZYCl2Jna. 20.30 Wieża Eif~- menta·I'llEll.lro Teatru WYOlbrazni UrOlW6lklie ma ~I()&". wość obojętna. Oferty Kurier 1//1111/11/1111/1/111111111111111111111111111111111/11//I/n la. KO'ThCeI't svmrt'ooiczny. Łódz. l'OIZ !!'I OlŚni Ka,towidriej z KllJtl>w'c: Środa. tli livea P. ,:::0:;zn:.:;3::.;ń:.:;s:.;;k::,i_z:;d;;:g:....,:6:;6,.::5:..:.7.:.0 _____ .-:::.::.::=.:.::.:.:.::.::=.:.::.:.:.::.::=.:.::.:.:.:.:::=.:.::.:.:.:.:::::: 
Wedr6w!ka m.i·kJrof=u .'00 prl>w,:'n- 20.30 .. WedJrów!ka milkroionu ])O • -

zd 66596 

cH. Bukareszt. K3JrJlawal Sch-u- PiN>w1ncji": .• Niez~.ZJC/Za;bnY' m,;t Kraków - 12.55 •. Prosimy do 
m!IJruna. 20.40 Medi()lan. Pieśni lu- ciszy" tram.slIlJliJSia :r; po<ruw6r.ka w mi~ro<mmll ... '· 14.30 k·(l'J1cert ])O
dO/we. Rzym. Komcer1 SYlm>fonicz- LOId2li: 20.45 rnuiennik wi~Y: ludniO'wy ('n,f:vrt:y) - I. wyją.tki z 
ni.. 20.45 Berlin. Koncel"t koon'po- OO.liii pO<l!:adamlka !IJk,rusl'Ila: 21.00 Mer. Cz. LI. Mwzy.ka Ilym,f.ootilc%
zy,tol'\Slki Bloma. Hambur!!. Pi oon i IV-ta au,al'cja z Cyik\u .. Kam.dyda- na: 18.00 .• W S2Jko<le i na w.QjThie" 
w letrui w.iec:z6r. Monachium. - ci do MiedzY'llaroooweJro KI>nJ!rnr- (lila ID3\r.tinesie ·k&i.arnki W. Bun:
Wielki koncert życzeń. Królewiec. &u ChQ!Pinoow,;;'kie.goo". Wy.kona'W- kiewilOza ID. t.: • .żYcie w ko~.()
Koncert wnec:zOO'lllY. Sztutaart. - ca: W~tol'd MalouQ:yński: 21.30 - raeh") - w 00lII'. dl!. Adama B!I
Drob.ial7J.!!'i IDIuzycm.e. reci<tal slkI'lZYiDrowy LreaJ.Y Duibi- ra.. oZ oolllo~meani recytacjami: _ 

21.10 Hamburl!. ..Haro.1.d we sk'iej (IZ 'J.1OIrunQa.): 22.00 wiadomo- 18.15 IIlIUIZyka leldka (1DIrtJ'): 18.35 
W'łoozOOh" ;- symd'onda Bel"li1llZa. ści sPOd'lt'O'we. ~,15 kOlllc-ert o:rlkie- wiadOlIDoś<'Ii :r; dalia: 19.45 lroncert 

Wdowiec 21.15 Koenhtswust. Koocert TO?!' sbry ~1{}nowe:1,. Ta.<J.eUSlZa Sere- wieczorny w wJ'lk. 0<0. Leo-ka.aii 
lat 34. bez nałog6w posiadający rYIw,k-owy. 21.40 Budapeszt. R~c:- dyński~;() (.ze .lJwowa). Kozer60wmJ' (śPiew) i Lreny J3a-0e-
umeblowany pokój z kuchnią i ta.I §;olEl<waClZY Marii Basi'li>d.es. śówmy (fOO'.u. 
stalą pracę własnym warsztacie, 22.00 Poste Pardslen. M:'UlZy~!ł 
celem ożenku poszukuje panny, ta.ne=a. Stockholm. Mu~Yka ta
chrześcijanki. wysokiej do lat 30, noozna. 22.10 Wiedeń. Kwa.rte-tv 
cośkolwiek gotówki poż~dane dla runYlCZkO'We M()IZaJrta. 22.15 Buda
powiększenia interesu. Zgloszenia neszt. Mu.~y,ka cy.!!ańslka. 22.30 -
z fotograf ją. kt6rą zwr6cę Orę- LiJlsk. SYJlllfomja Nr. 3 Brahmsa. 
downik, Łódź pod .. P. M." Kol()IUa. Mu~v'ka leJklka i ta'l1ecz· 

KRAJOWE 

_____ n_l;..,4;..,7;..,43~ ____ lna. All~Ua. (Rel!:. Pro\!lr.). M\1Izl'-

Kawaler 

Środa. 16 Jipea. 
Warszawa - 12.55 s:k.rn:rnJka 

1"0Lruicza: 18.00pO!lI:a.da'nIka SlpO'lec:z
na: 19.45 m'UlZY'ka slIIl()(!lowa (~Y
ty): 23.00 muzy,ka tamacz. GPlyty). 

Środa. 15 liPM. 

środa. 15 }iJtea. 

Humor zagraniczny 

drukarz, 26-Ietni pozna panią. 
Cel matr:!'..monjalny. cośkolwiek 
got6wkil Hykaczewski, Gdynia. 
Sląska '17. zd 66 725 

ka taneczna. Koenil!Sw\lSt. ..N.o~
na mUlZyczka". 22.45 Me(Jjolan. -
Mru,zy'ka tameczna. 22.50 Mona· 
chium. Koocel"t solistów. 

23.15 Wiedeń. MUlZylka tanecz
na. Budapeszt. M'\1'ZYJka po1sJia z 

Toruń - 12.55 recytaC'ja prO'ZJ': 
fr3!l!:.m-en1t z vowieśoi .. Ch/loiDi" -
iLa'to) 'V!. Reym1lnta; 14.30 -
fira'~mem,ty z on er (,pły>ty): 18.00 
. Obra.Zki z 'Po.rtu JOOyńE!ikillolro·'. -

Ł6di - 11.00 .połrud'niowJ' lron
JCert p. t ... Od PlI:wota. do k&rj~ 
ki" G'P'ly>Ł:v): 12.55 wa.l(!e OIPeretJko
we w WYlk. JanuJ5,~a l'OIp·ra·_Ikie
.!!'o Gpiylty): 15.27 ł6lrl'l",kie waaoo
mOOci l/IieMowe: 18.00 w.iCTIS1&9 
K()IlIjSIj:alTlJtelro DoonzvńalcieJ!o 
recvtuie Jall1'l1sz SJnay (Jódrllk·'e 
audycje IHerackie: 18.15 !}ieśmi w 
wYikooanin Stoe<falTla Witasa -
(JPlY'ty): 19.45 mUlZy!ka łlalO!ll~a 
®1Y'tJ') II Warszawy) . 

- Słysza1am jakiś trzask, najdroższy. Czy to nie ,przy .. 
padkiem twoje cygara? 

'- Nie najsł<Jdsza - 00 moje żebra! 

Co futro = to Edmund Rychter '-' co llalto - to Edmund Rychter - eo ubran!. ~ &o Edmund Rychter, Poznań. Ostrów WlelkoJ). 

o RĘDOWNIK Centrala: Poznań, św. Marcin 70. P. K. O. Poznań 200149 
WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ Telefony centrali: 40-7~, 14-76, ~3.o7, «-61, 35-24. 35-25 

NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, aWlęta ł p6~nym wieczorem: 35-24, 40-72 
Redaktor od~ed4IIaln,. .Alnd1UlJ Treli •• l'osnwa. - Z. _,. .. atI. wJadomOllal , artrłtułJ' ... lAdId ~a Lwa TnI1 .. lAdJIL PSołl"koww1ta II. - Z. _ł __ I. , ntd.my odpowła<la 
Anł.oni L6.miewice • iP~a.niL R4JIopJ.6w nt ........ ion,u rtdllDQfa ... awt'ae&, 
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63) 
Już idziesz T 

- Muszę! pilno mil 
- Dokąd idziesz? 
- Biegnę uspokoić pannę Lucynę! 

Ona tam pewno czeka jak na rozżarzo
nych węglach, kochana nasza panien
ka! Toć to przecież nie żarty taka ro
bota! Nie mogę jej tak zostawić w 
niepewności, należy jej donieść, czy się 
wszystko udało, jak należy! 

- A gdybym ja poszedł z tobą -
wyrzekł żywo Piotr Landry. 

- Czyście głowę stracili, panie 
Piotrze - zastanówcie się co gadacie! 
Pokazywać się publicznie na ulicy, 
właśnie w chwili, kiedy cała policja 
węszy, gdzieście się zapodziali? Słowo 
honoru daję, chyba się wam klepki 
w głowie rozpadły! A to lepiej wrócić 
zgóry do więzienia, z któregoście wy
szli, i powiedzieć głównemu nadzorcy: 
"Oto jestem, kochany panie, bardzo 
mi przykro, żem się z panem nie po
żegnał. Pewno się pan o mnie niepo
koił. Wsadźże mnie pan napowrót 
tam, skąd wyszedłem, jeśliś łaskaw! 

- Masz rację! - szepnął podmistrz 
-ale widzisz, jabym tak bardzo pra-
gnął ją widzieć. 

- Zobaczycie ją później. 
- Z pewnością? zobaczę ją! 
- O! z pewnością, niema nawet 

denia wątpliwości. Zobaczycie, my to 
ułożymy ... tak, żeby się nie było po
trzeby bać niczego! ... Ale teraz, w tej 
chwili, mój dobry panie Piotrze, bądź
że mężczyzną! No! ... dowidzenia! już 
mnie niema! 

- Idź więc do niej, moje dziecko. 
- Za półtorej minuty będę ją wi-

dział. 
- A nie zapomnijże jej powiedzieć, 

te ją. kocham nadewszystko! 
- Co ja jej tam będę gadał ... ona 

o tem wie doskonale! 
Motyl zamknął drzwi kryjówki, w 

której pozostawił Piotra Landry; wy
biegł szybko na pokład statku, a stam
tąd na brzeg portu i popędził kłusem 
w stronę zakładu pana Achillesa 
,Verdier. 
. My go uprzedźmy i wejdźmy wprost 
do salonu byłego kapitana Atalanty. 

W. salonie, oświetlonym dwiema 
lampami i wielką ilością świec, znaj
dowało się około dwadzieścia osób. 

lakób Lambert, pewny, że już mu 
żadne nie grozi niebezpieczeństwo, że 
Lucyna wobec osób obcych miałaby 
mniej niż kiedykolwiek siły do cofnię
cia danego słowa ... zaprosił nie przy
jaciół swoich, bo tych nie miał wcale, 
ale kilku bogatych przemysłowców, ,; 
którymi pozostawał w stosunkach fi
nansowych. Tym sposobem korzystał 
jeszcze ze sposobności, chcąc wyzy
skać, ile się tylko dało, sytuację, w 
jakiej go stawiał jego przyszły zięć, i 
powiększyć jeszcze więcej swój kre-. 
dyt, Qlśniewając swoich gości wygło
szeniem publicznem olbrzymiej cyfry; 
posagu, jaki dawał córce. 

Dwa miljony! ... to nie żarty. Jak
że bogatym musi być ten, który bez 
szkody dla interesów dać może córce 
w gotówce dwa miljonyt 

Musimy dodać, że całe to świetne 
zebranie otaczała jakaś atmosfera 
zimna i smutna. Oprócz narzeczonego, 
który imponował swoją zwykłą aro
gancją i pewnością siebie, wszyscy 
zdawali się być jakby jacyś nieswoi, 
niepewni i zakłopotani... nie wyłą
czając samego gospodarza domu. 
. 1 akób Lambert pomimo energjl 
I wysiłku woli, aby się okazać spokoj
nym i wesołym, nie mógł zapanować 
nad sobą; zdradzał niepokój, silne 
wzruszenie. 

Lucyna, piękna jak anioł, ale blada 
jak śmierć, w stroju narzeczonej, mo
głaby jakiemu wielkiemu artyście słu
żyć za model do posągu boleści i re
zygnacji. Gdy wybiła godzina dziesią
ta, twarz jej przybrała wyraz takiego 
cierpienia, że ojciec, zbliżywszy się do 
niej, ostrzegł ją po cichu, mówiąc: 

- Na Boga! ... dziecię moje ... od
wagi! 

- Będę jej miała dość, mój ojcze 
~ wyszeptała głosem prawie niedosły
&zalnym. 
L - Notarjusz już przybył - mówił 

dalej kapitan - jeżeli pozwolisz, ko
chana córko, może rozpocząć czytanie 
intercyzy? 

Lucyna podniosła na niego swoje 
duże oczy i odpowiedziała stanowczo: 

- Czy nie pamiętasz, ojcze, moich 
warunków?! Dopóty nic nie podpiszę, 
dopóki się nie dowiem z pewnościQ., że 
Piotr Landry jest wolny i bezpieczny! 

- Któż ci tę pewność da?! 
- Uspokój się pod tym względem ... 

jak tylko niebezpieczeństwo minie, bę
dę natychmiast uwiadomiona ... 

Jakób Lambert nie mógł nalegać, 
powstrzymał zniecierpliwienie, tem 
nowem opóźnieniem spowodowane, 
~bliż~rł się do Maugirona i zamienił z 
nim kilka słów, których nikt nie sły
szał. 

Zaproszeni goście, patrząc na Lu
cynę z głębokiem współczuciem, szep
tali: 

- Poco nas tu zaproszono?.. to 
wcale nie wygląda na wesele!... ra
czej na pogrzeb chyba! Biedna dzie-
weczka ... taka piękna, zmuszają ją. 
widać ... Poświęcenie robi widocznie! 
Wygląda jak ofiara ... 

,Kobiety dodawały jeszcze ciszej: 
- A jednak pan młody jest sobie 

wcale przystojny chłopiec! A może 
panna Verdier innę. w sercu miłość 
. .? 
ZyWl •.•• 

Tak minQło pół godziny, długie jak 
wiek niet.ylko dla aktorów głównych, 
ale i dla obojętnych widzów tej trage
dji. 

Wtem na schodach powstał jakiś 
niezwykły chałas, kłóciły się ze sobę. 
dwa głosy: ba.sowy pani Blanchet i 0-

st1'l - sopran Motyla. 
Chłopiec chciał koniecznie, bez 

żadnej zwłoki, widzieć się z "córką. 

pryncypała", jak ją nazywał, a w'dowa 
po poruczniku straży ogniowej wpu
ścić go w żaden sposób nie chciała. 

Lucyna usłyszawszy sprzeczkę wy
biegła z sali, a zobaczywszy chłopca, 
wycią.gnęła ku niemu obie ręce .•• 

- A cóż?.. - spytała. 
- Ocalony! - odpowiedział. 
Te krótkie tylko słowa zamienili 

między sobą. Oczy młodej panienki w 
jednej chwili żywym zapałały bla
skiem, który jednak zgasł natych
miast. Usta jej wyszeptały cichą. mo
dlitwę dziękczynną; potem wróciła 
do salonu i rzekła do Jakóba Lamber
ta: 

- lak zechcesz m6j ojcze, jestem 
gotowa. 

Były kapitan "Atalanty" czekał tyl
ko tych słów i Bóg jeden tylko wie z 
jaką na nie czekał niecierpliwością! 
Zdawało mu się jakby olbrzymi ciężar 
spadł mu z serca; twarz jego rozjaśni
ła się i przybrała wyraz niezwykłego 
zadowolenia. Zwracając się do notar
jusza rzekł: 

- Panie notarjuszu, jesteśmy na 
pańskie rozkazy, bądź pan. łaskaw, 
proszę zacząć czytać intercyzę. 

- Nareszcie! - szepnęli zapro~ze
ni. 

Maugiron podniósł głowę z miną 
triumfującą i powtórzył za innemi: 

- Nareszcie! 
Notarjusz usiadł przy małym stoli

ku, pomiędzy dwoma kandelabrami 1 
rozłożył tekę w czerwony safian o
prawną, w której była zamknięta in
tercyza przedślubna. 

lakób Lambert położył na stole, o
bok pudełeczko z czarnej skóry, zawie
rające w sobie czek na. dwa miljony 
franków płatny w Banku Pań twa. 

Intercyza przedślubna 
Piotr Landry pozornie tylko wy- jąC~T. Chłopiec wychodził t zakładu l 

rzekł się zamiaru ujrzenia Lucyny, je- szedł na zwykłe swoje legowisko do 
szcze tego wieczora. Całotygodniowe mieszkania przy jednej z przyległych 
rozłączenie, spotęgowało nad miarę je- ulic. 
go czułość ojcowską. Nie byłby się cof- Byłby przes7.edł nie zwróciwszy na
nął przed żadnem niebezpieczeństwem, wet uwagi na porlmisŁna, którego po
byłby gotów nawet życie zaryzykować, znać nie mógł z powodU jego prtebra
dla tego tylko, aby popatrzeć przez nin. 
chwilę na słodką twarzyczkę swojej Landry chw)'cił go za rami~. 
ukochanej córki i usłyszeć jej srebrny Chłopiec krzyknął mniej ze stra-
głosik. chu, a więcej ze zdziwienia i patrzę.c 

To też, zaledwie Motyl wybiegł z śmiaJo na nieznajomego, który go za
"Tytana", Piotr Landry zamil!.st rzu- trzymał, spytał: 
cić się na posłanie i w śnie pOKrzepia- .- Hej drabie! ... co ci w nosie kr~
jącym szukać zapomnienia przebytych ci! Czego chcesz!... Puszczaj mnie, 
cierpień, wstał, zmienił ubranie, wło- tylko prędzej, jeśli nie chcesz co obe· 
żył perukę, przybrał twarz we fałszy- rwać! 
wą brodę i opuścił bezpieczną swoją - Cicho - szepnął podmistrz - to 
kryjówkę. ja .. ; 

Po niedługim czasie stanął naprze- Mówiąc to, pociągnął go na brzeg 
ciw domu pana Verdi er. kanału, w miejsce mniej oświetlone. 

Landry posiadał klucz od furtkI, Chłopiec poznał po głosie Piotra 
którego nie oddał kiedy go aresztowa- Landry. Osłupiał. Opanowało go ner-
no. wowe drżenie i jakął się: 

Plan jego był prosty i powinien był, - Na miłość boskę.! Ach! jak moż-
podług wszelkiego prawdopodobień- na było! ... djabli nadal·i - któ;i; to 
stwa udać się zupełnie, jeżeli jakie widział! ·Tak się narażać! luż to co 
nadzwyczajne okoliczności nie stanę. głup~ two, to głupstwo! Słowo honoru 
mu na przeszkodzie. Spodziewał się daję! 
wejść do zakładu, nie zwróciwszy ni- - Wszystko już teraz jedno! ... i -

czyjej uwagi, przesuwając się pod mu- przerwał żywo podmistrz. 
rem aż do samego pawilonu, a gdy się - W domu pana Verdier dzieje się 
już tam dostanie, nie wątpił, że los coś nadzwyczajnego, coś niezrozumia
sam nastręczy mu sposobność zobacze- łego! Gadaj mi natychmiast, co to 
nia Lucyny. Zdziwił się więc niepoma- jest! 
łu i przykrego doznał zawodu, gdy - Nic się wcale nie dzieje, mój do
ujrzał w dziedzińcu jakie pół tuzina bry panie Piotrze ... - rzekł chłopiec 
powozów i karet, oraz drugie tyle do- zakłopotany - co się ma dziać?! 
rożek, stojących przy podjeździe. Gdy I -Ja cię znam, Motylu, ty kłamać 
ujrzał podwórze silnie oświetlone, nie umiesz - rzekł stary robotnik. -
podniósł oczy do góry ... i tu ten sam Gadajże mi prawdę prędko. Ta prawda 
dziwny widok! Z wszystkich okien zresztą. nie musi być tak bardzo str&
pierwszego piętra bije rzęsiste św1a- szna i przerażająca. Te powozy, te 
tło! światła zapowiadają zabawę jakąś, a 

Co się tam dzieje? - pytał sam nie nieszczęście... M6wże, mój Mo
siebie. - Bal Jakiś czy zabawa? Dziw- tylu! ... mów jak najprędzej! ••• 
na zaiste rzecz!... A to ci dopiero nieszczęście! - :PO-

Niezwykłe oświetlenie domu jak 1 myślał Chłopiec - całem morze prze-

czystość familijna, mala. kabawa przy~ 
jacieiska .. i Jest tam kilku ślicznych 
panów w czarnych frakach i panie, 
postrojone jak na obrazkach! 

-- Uroczystość.;~ zabawa;... -
po,,1arzał podmistrz - dziś, w chwili., 
gdy ja jeszcze w więzieniu. Jakiż to 
powód tej zabawy I 

,- Powod jest bardzo słuszny, wi
dzicie panie Piotrze! 
~ Jakiż? 
- Otóż panna Lucyna wldzIcie 

podpisuje właśnie swoją. intercyzę 
przedślubną, a dla dodania świetności 
temu' obchodowi są goście. 

Piotr Landry ",niósł ręce 'do nieba., 
- Podpisuje intercyzęl- szeptał --; 

wychodzi za mąż! Niechże będzie Bo
gu chwała! ... kiedy tak, to wybornie .. 
Wynagradza mi to wszystko moje 
cierpienia Ol jakież szczęście. Opu-

Pierwsza [1Inef[ijańska fabryka Krawatów 

• 119)1 

P.f·Hrawat ~ol~ki 
w Łodzi, 

uL 1.'Iotrkowska Uf. 
detal. sklep Piołrk. Ul 

teL 1II0·5!. 
Połeca eolidn:r łowu 
tkan:r na własnych 
warsztIlItach. - ~ądllć 
ws-zed.zie i zwrae8~ 
uwagę Dl. maJk fa-

1r707lll:r • 

szczę bez żalu Francję, ponieważ od
dalając się, będę miał pewność, że zo
stawiam Lucynę szczęśliwą, że zosta.
wiam ją żoną człowieka uczciwego, 
szlaćhet.nego ... żoną Andrzeja de Vii!' 
lers! .. : 

Motyl patrzył na Piotra Land:ry z 
osłupieniem; ale nie śmiejąc go wy
prowadzić z błędu milczał. 

- Czemu żeś mi tego od razu nie 
powiedział, mój chłopcze? - pytał 
podmistrz tonem serdecznego wyrzu
tu. 

- Tak jakoś panie Piotrze! .•. za
pomnialem zupełnie .. ; 

- Gdybyś ty wiedział jaki to bal· 
sam na rany mego serca! ... ta wiado
mość, której mi przed chwilą udzieli
łeś! .,. Zaczynam żyć na nowo ... o! 
dzięki ci Bożel Nie wiem, co robić z 
radości! Ochota mnie bierze uściskać 
cię! 

- Jeżeli was bierze ochota panie 
Piotrze, to ściskajcie, ja się tam nie 
będę bronił. 

Piotr Landry ucałował Motyla { 
rzekł: 

- O I teraz już mogę wrócić do mo
jej kryjówkil Zaręczam ci, że będę 
spał jak kamień! 

- No to chodźmy, wracajmy "do 
kryjówki, wracajmy zaraz! Ja was od
prowadzę panie Piotrze! 

- Dobrze, ale pozwól mI jeszcze 
chwilę popatrzeć przez sztachety! 

- Na co? .. zawołał chłopiec prze
straszony. 

- Gdybym mógł chociaż jej cieli 
ujrzeć przez szyby, zdaje mi się, że 
zwarjowałbym z radości. 

- To się nie opłaci. Zobaczycie ją. 
jutro, pojutrze, którego innego dnia, 
kiedy wam się podoba! ale nie dziś. 
Chodźmy lepiej do kryjówki. 

- leszcze chwilkę, proszę cię ..• 
tylko chwilkę. 

- Ani sekundy nawet, uciekajmy. 
Motyl wziął podmistrza za rękę i 

chciał go odprowadzić do domu, ale 
Landry w uporze swoim zamiast od
dalić, zbliżył się jeszcze więcej do 
szlachet, cjągnąc za sobą chłopca za
mia!!t iść 1.a nim. 

dziedzińca nie pozwalało mu myśleć płynął, a na brzegu utonę! Co ja tu bę- Twoje BJłela 
nawet o wejŚCiu niepostrzeżenie we- dę głowę zawracał panu Piotrowi? wTwolaje, 
wnątrz. Wodził wzrokiem dokoła sie- Wszystko na nic! Jak mu nie nie po- kopjuje, 
bie, i już miał zamiar zwrócić się do wiem, to się spyta kogo innego. Niema powlększ& 
pierwszego lepszego stróża albo nawet rady, p'owiedzieć muszę. Niech się po- Sk!~d Przyborów FoŁograficzDych 
do którego woźnicy, gdy wtem spo- tem dz'Teje co chce. l KURBITZ· REINHOLD 
strzegł Motyla, który schodził właśnie Po chwili namysłu rzekł głośno: l 
głównemi schodami, spełniwszy swoją - No, jeśli tak, to macie rację, pa- ŁÓDŹ, Piotrkowu a 161 
misję - jak to już wiemy w sposób nie Piotrze ... macie rację, żadne nie~ =-____ ~T-e-Ie;.;;f.;;,on;;..;1-8;;.7-~1;;.7-"'!_..;;n;.;1;;1..;;7.;;.;7D~ 
tak lakoniczny, a jednak zadowala- szclQście ani wypadek, taka sobie uro--



~{rona 11} ORĘDOWNIK, ~oaa, I!nła !5 l1pea 19M numer 'l6! -
"Orędowniik" na targu 

armark W stolic Podha a 
"Doktora wej wzieli" - Lilje i,.. kiełbasa - "Klupy i mycki nad straganami" -

Narodow(y też ... 

Kościół parafjalny (nowy w budowie obok) 
Fot. "Sztuka". 

N o w Y T a r g, w lipcu 
Nowy Targ, skromnie rozrzucony 

na brzegu Dunajca, szczyci się tem, że 
prawa miejskie otrzymał już w 
1246 roku. Dzisiaj podstawą jego bytu' 
są targi, któremi co czwartek kipią 
ulice i rynek .,królewskiego·· miasta. 
Jedenaście - pardon! - bez dwu ty
sięcy Żydów ludności prze
ważnie rolniczo - rzemieślniczej. pra
cuje i obsługuje ludność dziesię.tKów 
okolicznych wsi. W ślad za rosni,'!.cym 
ruchem narodowym po wsiach rosną 
w N. Targu chrześciJańskie placóv\:kl 
handlowe oraz rozwijają się siarc fir· 
my. Właśnie kilka firm nowych wy
słało na miasto chłopców z ulotkami. 
reklamującemi "nowootwartą katolic
ką lirmę". - To Przytyka zasługa! 

I tego, o którym mówi od dwóch 
tygodni przeszło każde dziecko niemal 
w całym powiecie nowotarskim - "On 
siedzi w Berezie . .. " W lokalu Stron. 
Narodowego tylnem wejściem, bo fron
towe troskliwie władze opieczętowa
ły, schodzą się górale-narodowcy -

A co sę.dzić O straganach, na któ- Ostatnio powstała pierwsza fa-
rych Żyd rozkłada i sprzedaje wyroby bryczka wody sodowej, założona przez 
miejskich kowali czy rymarzy? Niedo- Polaka, cóż, kiedy koło południa już 
łęstwo, ślamazarność - to blade okre- jego wody brakło, "Butelek niema 
ślenia dla tych, którzy ciężką pracą na tyle" - bronili go straganiarze ... 
stworzonego produktu sami pozbyć nie Obok na ~Jdowskim straganie rzu-
potrafią. cała się zziajana, ginąca z upału w 

Zato kapelusznikom-Polakom trze- słońcu kura; związane nogi i skrzy
ba krzyknąć "brawo!" Siedem straga- dła nie pozwalały jej uniknąć męczar
nów z własnemi wyrobami na dwa ni pragnienia i ,,rytualnej" śmierci. 
żydowskie z fabrycznym towarem to Jaka dziwna analogja tych dwóch 
na czasy Reichmanów i Korniaków obrazków! 
świetny wyniki To też z przyjemno- Przykrym zgrzytem były widoki 
ściQ. patrzymy na obrotnego narodow- szynków żydowskich, skąd wychodzą
ca, jak dzielnie obsługuje swych klien- cy gazdowie zdawali się niby bardzo 
tów. wielkiemi mę.dralami, ale co krok po-

Sami też górale sprzedają własnego tykali się o zamiatających po targu u
wyrobu wełniane sukno góralskie, ro- lice "gojów". Dowód, że niektórym z 
snę. też kramiki z wodą sodową, ciast- nas rzeczywiście pozostały tylko ulice 
karni, cukierkami i t. d., zaczyna się - do zamiatania oczywiście!... t 
od odrobiny towaru wyniesionego w tern, że ci, którzy chcą sobie i innym 
koszyczku lub na krześle (25 gr opłata zdobyć lepszą dolę od zamiataczy -
gminna). Zato głośno krzyczy, plując też zamiatają, ale za kratami, a czę
na towar, zachrypły Żyd: "Komu je- sto na Polesiu ... 
ście tanio dać - komu? !" ... W przer- O jednym szczególe trudno nie 
wie szczypie po kawałku słodkiego wspomnieć; jest to "ulica smakoszó\\- " , 
ciasta, wpychając je babinom do ust. takby można nazwać kilkadziesią.t 
- "Cztery czastka za 10 gl'oszyl" - straganów masarskich (to już Polacy!) 
Cztery razy dziennie siedziałby za nie- gdzie na specjalnych maszynka.;h 
chlujstwo w "pace", gdyby był "ende- grzeją się ,wonne i smakowite kiełba· 
kiern", a raz w życiu powinien go u- ski, boczki i kiszld, które .iednak w u· 
sunąć lub nauczyć przyzwoitości i hi- palny dzień nie mają wielkiego po-
gjeny - przedstawiciel służby zdro- I kupu. J. P. 
wia i spokoju publicznego. 

Rynek - pomnik Orkana w Tarnowie. 
"Czołem!" - a następnie - "Doktora F . .." t . ot. "Sztuka". 
weJ nom WZI ęm - o wyrazy POWI- !!'!"!!''!''!!''!''!!'!!I'!!!I'!!!I'!!!I'!'!''!!''!''!!'!!I'!!!I'!!!I'!'!''!!''!''!!''!''!!''!''!!'!!!!!!!''!!!I'!'!!'!II!!'!''!!'!!I'!'!!'!II!!'!!'!II!!'!!'!II!!!!I'!!!I'!!!I'!!!I'!'!!'!II!!'!!'!II!!'!!'!II!!!!I'!~ 
tania. Twarze zacinają się w jakimś @ 

skurczu. "A Kamieńskiego tyż trzyma
jom - dodaje ktoś inny w odpowiedzi. 

Rozmowa się nie klei; wychodzimy 
"na miasto". W drzwiach spotykamy 
posterunkowego. Nasz serdak okrywa 
szczelnie Mieczyk, a, właścici~1 wyja
śnia: to po kolegę Żelawskiego (b. wię
ziełl Berezy) codzień go wzywają do 
przesłuchań i upominają, żeby był 

Na łasce żywiołów 
Dzielnica, która miała być dumą Zakopanego, 

jest jego wstydem ... 
Od własnego korespondenta "Orędownika" "spokój w mieście" ... 

Poważ~e myśli pierzchają jednak 
na wtdok \vysta\vy, \"1 której bukiet· Z a k o p a n e, w lipcu. 
białych lilij, "irysów" - otacza wie- Niedawno czytaliście w' depeszy 
nie c pękatych ... kiełbas. Obok jakiś P. A. T~ o nagłym nocnym zalewie 
żydziak kręci kataryną ' aż uszy puch- dzielnicy Zakopanego, położonej wzdłuż 
ną jakieś dziwne podobiellstwo niesłusznie t. zw. "uregulowanego" ko
mają nosy ",łaściriela kataryny z ,,10- ryta potoku Bystrej. W godzinach wie
sami" i kiwającej się na drążku zielo- czornych 13 bm. mieliśmy gwałtowną 
nej ., .. papugi - pewnie dlatego, że burzę w Zakopanem i w górach, która 
Oboje ż~'ją z głupoty ludzkiej... powyżej Kuźnic: na Kalatówkach i w 

\Vzdłuż północnej strony rynku dolinie Jaworzynki przybrała charak
sznurem rozłożyli się krytemi z desek ter oberwania się chmur, wskutek cze
straganami sprzedawcy konfekcji. - go około pół do 12 w nocy walić poczę
"Portek" zwyczajnie góral nie kupuje, 1y się biegiem Bystrej w dół olbrzymie 
bo ma własnej roboty, "bukowe" - ale 
kamizelkę i marynarkę to już musi masy wody, niosące głazy jak piórka. 
kupić, a kupuje przeważnie u Żyda... W trzy kwadranse Bystra zalała już 
Dwadzieścia kilka dużych straganów przybrzeżną drogę, w niektórych miej
pełnych kupujących _ obsługiwanych scach czyniąc nowe głębokie wyrwy, 
prawie wyłącznie przez Żydów. Chce i zaczęła już wodami swemi wkraczać 
się wołać na całą Polskę: Bezrobotni do ogrodów sąsiednich will, nie mó
krawcy-Polacy - gdzie jesteście?!... wiąc już o 'p~w~ic~ch. Piekł~ to nocne 

Sprzedaż towarów bławatnych i 0- trwało mmeJwlęceJ ~o godzmy 2 nad 
buwia stoi o tyle lepie.i od gotowych r~nem, poczem .pOZl~~ wody począł 
ubrań, że bodaj kilka straganów mają ~ SIę bardzo p.owolI oblllzać. . . 
już chrzeŚCijanie, ale i w tych działach DawnemI l~ty rzeczy tak.le, Jak to, 
sterczą nad straganami zamaszyste co zaszło owel nocy, były meznane w 
"klupy" papuzie z dyndającemi "świ- Zakopanem. Potok Bystra spł~wa 
derkami" oraz lepką. od brudu "myc- przez Zakopane dwoma korytamI: Jed
ką". lub na odmianę peruki opasłych no nieuregulowane ciągnie się ulicą 
połowic w tak przygniatajQ.cej Zamoyskiego i Krupówkami, czyli 
większości, że to trzeba potwornością przez centrum miasta, drugie "uregulo
r::, : ',vać. wane" - bulwarami Słowackiego i uli-

cą Sienkiewicza ku Kamieńcowi, gdzie 
znajduje się elektrownia. W razie na
wałnicy możliwie hamuje się dostęp 
wody do koryta nieuregulowanego, by 
ratować środek miasta, i puszcz.a się 
mas~T wody na koryto "uregulowane". 

Dawniej ono to wytrzymywało, bo 
było istotnie uregulowane, i wody 
spływały szybko w dół. Zaledwie tu 
i ówdzie następowało czasami uszko
dzenie cembrowania potoku przez bi
jące w nie kamienie. Zresztę. nikt się 
takim napływem wody nie przejmo
wał, a przechodnie śledzili z zaintere
sowaniem pęd wody. Niestety wielka 
pow1dź w roku 1934 zdruzgotała pra
wie całkowicie cembrowanie uregulo
wanego koryta, przewracając wszystko 
do góry nogami: gdzie było koryto po
toku spiętrzyły się góry głazów, a gdzie 
były drogi i ogrody powstały przepa
ście na kilka metrów. Ponieważ gmina 
nie okazywała skłonności do podjęcia 
szybkiej walki z dzikim stanem, więc 
uczynili to energiczniejsi właściciele 
will, o ile mieli cośkolwiek w kieszeni: 
nietylko wskrzesili swe ogrody i par
kany, ale stworzyli także prowizorycz
ne drogi (z wdzięczności za co posłano 
im potem - nakazy płacen ia daniny 
drogowej), Potok płynął nadal dziko, 

- bardziej dziko, niż w głębi gór. . 
W zeszłym roku niby to zabrano SIę 

do niego; ale, ponieważ gmina ze skar
bu państwa otrzymała niewiele, przeto 
uregulowano bardzo tylko skromne 
odcinki koryta. Oto jest przyczyna, 
dla której teraz koryto, niegdyś uregu
lowane, a obecnie zburzone, nie może 
w dół odesłać w porę wody w razie 
większej, bardziej długotrwałej burzy. 
Woda zatrzymuje się o głazy, piętrzy 
się, rośnie wprost w oczach i zalewa 
wszystko dokoła, czyniąc duże szkody 
i robiąc, szczególnie w nocy, potworne 
wrażenie. 

Przytem władze miejsk.ie nie dały 
ludności, mieszkają.cej w tej dzielnicy, 
znać. że grozi niebezpieczeństwo, choć 
chyba ze swej strony musi.!!,ły mieć in
formacje o tern, na co się zanosi. Lu
dzie położyli się spać, a w ciemnej nocy 
obudziło ich piekło pędzących mas wo
dy i głazów, rzucanych o głazy. Tego 
jednak trochę za wiele! Pojawienie się 
strażaków i policjantów, gdy już drogi 
zalane i woda wkracza do ogrodów, 
to czynność - nieco spóźniona. 

Dotąd mówiono: N o trudno, niema 
pieniędzy! Ale teraz są potężne sumy' 
Funduszu Pracy na rzeczywiście wspa
ńiałe uregulowanie kostką na betonie 
całej drogi od dołu Krupówek poprzez 
ulicę Zamoyskiego aż hen do Kuźnic. 
Na t(\ są pieniądze, bo tam, wiedzie 
droga bezpoorednia do - kolejki gór
skiej. 

Nie chciałbym być źle zrozumiany. 
Główny trakt zakopiański zasługuje 
na "zeuropeizowanie" go, a energję 
obecnego burmistrza należy pochwa
lić; l:olejka, gdy wszystko będzie wy
kończone, nie będzie także tak wielką 
tragedją ze stanowiska ochrony Tatr, 
zwar.ywszy, że leży ona bądźcobądź na 
uboczu w stosunku do wysokich szczy
tów, a sama w sobie jest przedsięwzię
ciem niewątpliwie śmiałem (oby nie 
za śmiałem!). Musi być jednak wszyst
kiego pewna słuszna miara. 

Jeże!! są. olbrzymie sumy na tamten 
piękny, prawie już zbytkowny trakt, 
jakżeż można zostawiać tak długo w 
tak bezprzykładnym stanie dzielnicę 
przy rzekomo "uregulo',-'anym" kory
cie Bystrej?! Dzielnica ta, szczególnie 
bulwary Słowackiego były w pll'.l1ie re-
gulacyjnym śp. StryjeIlskiego przewi
dziane na wyjątkowo piękną, parkową. 
okolicę z bujnem zadrzewieniem i cu
downym, rozległym widokiem na wy
sokie Tatry (nietylko na Giewont); w 
myśl tego planu powstał tam długi 
szereg nowoczesnych will; tam też sta
nął reprezentacyjny hotel "Bristol". 
A teru ma się wraże:aie, że się władze 
miejsl{ie od tej dzielnicy odwróciły ple-
caui. zostawiając mieszkańców tam
tej-szych bezbronnie na łasce i nie
łasce żywiołów. 

Piszę te słowa nie, żeby komuś do
kuczyć, lecz, żeby do sumienia i prze
konania przemówić czynnikom w Za
kopanem miarodajnym, by swojej u
wagi i energji nie skierowywały jedno
stronnie, lecz uwzględniły nią także 
dzielnicę, która miała być dumą Zako
panego, a jest jego wstydem i zarazem 
ciężką krzywdą dla zdrowia i mienia 
tamtejszej ludności. M. S. 

Humor 
Praktyczny 

- Jakże możesz w tak starem, zniszczo
nem ubraniu oświadczać się ojcu o moj" 
rękę. 

- Nie gniewaj się moja droga, ale do
pra wdy mnie raz w tychsamych okolicz
nościa~h zniszczono zupełnie nowiutkie 

Tylko do połOWY 
- Tak się zakochałem w pięknej Luli z. 

baletu, że jestem na pól zwarjowany z mi ... 
!ości. 

- No to ożeń .się z nią. 
- Mówiłem ci przecież, że jestem tylko 

na pól zwarjowany. 

Wygadał Się 

Pan (do znajomego, który właśnie 
woSzedl do resta UJ'acji): 

- Co, i pan tutaj? Przecież miał pan 
wyjechać na sześć tygodni! 
, -' Tak, ale na szczęście zamienili mi ~ 
na karę pieniętną. . 




